
Rok 1870. Nr. 8.
Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

P r z e d p ła ta  w y n o s i :
kwartalnie

5 złr. —
6

rocznie
W K akowie..........................  20 złr.
W A. jtrji i W ęgrzech 24 - — u „
W Pr .sach i Niemczech . . .  16 tal- 20 sgr. 4 tal. 5 sgr
We I rancji i Anglji   i ° 8 frank. 27 fr.
W  Be'gji, W łoszech i Szwaj-

c a r j i .............................  80 frank. .20 fr. _ — 7 łranków.
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika^Kraj , wszystkie Urzędy 

p< cztowe auatrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienone ajencje.

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 25 cent. 
1 tal. 15 srg. 

10 franków.

Re d akc j a  i Admini Bt racj  a w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115 
E k s p e d y c j a  miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty. Hękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się

Cena ogłoszeń (inseratów)
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 

Pierwsze umieszczenie.................................................  8 centów
Każde następne umieszczenie   . t   ...............  6
Stempel od każdorazowego umieszćż e ń ia ............................ . . .3 0  ”

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżej” 
wymienione ąjencje.

Luxembourg

Ogłoszenie przedpłaty na r. 1870.
, P renum eratorow ie nowi, przybywający o d  n o w e g r o  

r o l i  o  otrzym ają cały pierwszy tom powieści r _
J. I. Kraszewskiego, p. t. „STO DJABŁÓW,“

oprawny b e z p ł a t n i e .
Tom drugi skończy się w przyszłym kwartale.

r  Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymać na żądanie pierwszą serję

Albumu fotograficznego
( fo to g ’r a fje  s e j m o w e )  

zaraz po jćj ukończeniu po cenie o połowę niższćj od ceny księgarskiej.
Drnga część „Albumu fotograficznego“ zawierająca fotografje niesejmowe rozpo­

cznie się w przyszłym kwartale obok nowśj oryginalnej powieści.
Zwracamy uwagę, że najwygodniejszym sposobem przesyłki p ie­

niędzy są p r z e k a z y  p o c z t o w e .
Administracja ,Krajn“.

Obocny stan  sprawy polskiej.
i i .

J e d n ą , jakoby prowincją Polski, jest 
emigracja. Stosunek jej do ojczyzny 
byw ał różny, zmieniał się , a dzisiaj 
zdaje się już "stanowczo w sposób naj­
właściwszy uporządkowanym został. 
Je s t to jedna ze zdobyczy krwawem 
doświadczeniem okupionych.

Konfederaci barscy —  pierwsi emi­
granci —- tworzyli za granicam i kraju 
na Szlązkn i na Spiżu rząd  narodo 
wy, którego istnienie zależne było od 
gościnności i polityki obcego państwa, 
a którego rządzenie było prawie nie- 
możliwśm. Następnie w emigracji był 
punkt zborny dla młodzieży polskiej, 
począwszy od legionów Dąbrowskiego 
przez cały czas epoki napoleońskiej

Wielka emigracja z r. 1831 ma 
niespożyte zasługi —  w nićj po kata­
strofie skupiło się życie narodowe, ona 
starała się cucić i ożywiać cały kraj, 
ona pracam i naukowemi, prawnopolity- 
czuerai naznaczyła wartość' sw oją, ona 
św iadczyła' wobec św iata o Polsce. Ale 
bo też w skład jej wchodzili ludzie, 
którzy stanowią naczelne nasze gwia­
zdy, albo przeważne zajmowali stano­
wiska, a dosyć tu  wymienić: M ochnac­
ki, Mickiewicz, Lelewel, Czartoryski.... 
Lecz stosunek rzeczy przyniósł to z so­
bą mimowoli, że wobec letargu kraju 
em igracja przyjmując na siebie obo­
wiązek i odpowiedzialność za politykę 
polską, weszła na fałszywe stanowi­
sko. Nie z wewnątrz kraju, ale z emi­
gracji wychodziła wszelka polityczna 
inicjatyw a, emigracja dzierżyła ster, 
kraj m iał słuchać, ale słuchać nie 
m ógł, bo rozkazy przesyłane z P ary ­
ża , opierały się albo na niewiadomo- 
ści stosunków krajowych, albo na fa ł­
szywych wiadomościach. I  tak  z jednej 
strony część ruchliwa emigracji łudziła  
się możliwością zbrojnych pow stań , a 
część druga dyplom atyczna, sądziła, 
że na w łasną rękę, według trybu  o 
całe stulecie spóźnionego, zdoła p rzed­
pokojowymi stosunkam i, bez oglądania 
się na k ra j i bez poparcia kra ju  wy­
targow ać coś dla Polski po gabinetach.

Jedni i drudzy łudzili się w najlepszej 
wierze, epoka ta  bogata w k lę sk i, ale za­
razem  w zbawienne doświadczenia, trw ała  
aż do r. 1863  Ostatnie powstanie nie 
było już w najlżejszy naw et sposób 
im portow anóm , inicjatywa i przebieg 
do kra ju  należą, sam kraj za wszyst­
ko je s t odpowiedzialnym.

Zastępy emigracji powiększyły się
0 liczne tysiące po upadku ostatniego 
powstania, a stósunek ich do kraju  po­
został takim, jakim  zdaje się już  nigdy 
być nie przestanie.

W  spraw ach oświaty, literatury , sztu­
ki ma emigracja” równe prawo, jak k a­
żda prowincja polska do wszelkiej in i­
cjatywy. W  sprawach zaś polityki win­
na być tylko echem i narzędziem k ra ­
ju  i to zarówno czy idzie o jak ąś  bez­
pośrednią działalność, czy o zabiegi dy ­
plomatyczne. Inny stósunek jes t niemo 
żliwy, szkodliwy, złudny i kompromi­
tujący sprawę. K ażdy P o lak , na ka- 
żdćm m iejscu , ma wprawdzie prawo
1 obowiązek obrony narodowej sprawy, 
ale m andaty może tylko kraj dawać. 
Bez porozumienia i woli kraju nie wol­
no nikomu Polski reprezentować.

Niemniej obowiązki emigracji są na­
der ważne. Ma ona sposobność korzy­
stania z wszelkich zakładów nauko­
wych, przysposabiania się do zawodów 
specjalnych, do czego żadna prowincja 
polska nie ma dotąd odpowiednich za­
kładów, ma emigracja sposobność do 
kształcenia się w zawodzie wojskowym, 
o czem nam nigdy zapominać nie na­
leży. '

K raj ze swojój strony ma obowią­
zek pomagania wszelkim instytucjom, 
bądźto m aterjalnym , bądź naukowym, 
których istnienie dla emigracji jes t po­
trzebne, kraj ma obowiązek pam iętania 
o tem, iżby emigracja polska nie była 
zmuszoną po rynkach Europy wycią­
gać dłoni po jałm użnę. Z radością 
zapisać tu  należy, że odezwa o pod­
trzym anie szkoły na Batignolles znala­
z ła  w kraju gorące poparcie, w Po- 
znańskióm gorętsze jak  w Galicji, a 
prowincjom z pod zaboru rossyjskiego 
bodaj czy naw et dotąd pomimo syste­

mu kontrybucji, nie należy się pierwsze 
miejsce pod tym względem.

Galicji przypada nadto jeden jeszcze 
obowiązek. Rozwijające się życie poli­
tyczne, sam orząd i dźwiganie się prze­
m ysłu krajowego wymagają coraz wię­
cej ludzi, których i em igracja dostar­
czać może. Ażeby ułatw ić wynajdywa­
nie i umieszczanie odpowiednich osobi­
stości potrzeba, iżby tak  jak dla Sy­
biraków pow stał osobny krajowy w tym 
celu komitet. Kom itet taki zapobiegłby 
temu, co się teraz dzieje, że niejeden 
em igrant sądząc, że Galicja je s t eldo 
radem, rzuca posadę za granicą i przy 
bywa do Galicji, nie upewniwszy się 
naw et o wolność pobytu i potóm nic 
nie uzyskawszy wracać je s t zmuszony. 
Założenie pomocniczego i wy wiadowcze­
go biura sprawiłoby, że każdy nimby 
wrócił, poinformowałby się poprzednio, 
a następnie, że kom itet taki dawałby 
rekomendacje i ochroniłby niejednego 
od przykrój nieraz odprawy, na co do­
tąd  narażeni bywali.

W iadom ości p©iity©5&»e 
I koresjjpmAewiftade.

Kraków. (Sprawy Iow. ogniowego. I l i  
{Ciąg dalszy.) I dzisiaj dalszy ciąg uwag 
naszych musimy poprzedzić małym epi­
zodem. Ze smutkiem spostrzegamy nie­
stety, że dziennik nasz zaczyna mieć wy­
łączny przywilej na umiarkowanie i trzeź­
wość. Ha, trudno. Nie możemy być u sie­
bie mniej toleranekiemi, ja k  względem ob­
cych. Wolno nam podejrzywąć rząd i mi­
nistrów i pisać na nich najsurowsze o- 
skarżenia — toć nie myślimy odmawiać 
prawa do pisania przeciwko nam , co się 
komu żywnie podoba. Niech nam jednak 
będzie wolno mieć tę nadzieję, że naszym 
przykładem wpłyniemy zwolna na zmianę 
gustów i zwyczajów pod tym względem.

Wczoraj, kiedyśmy wyrazili ubolewanie 
nasze nad tem, że spór w sprawach tow. 
ogniowego dotyczących nabrał od razu 
w Lwowie cechy prywaty i obelgi; kie­
dyśmy walcząc w obronie krakowskiego 
towarzystwa przeciw założycielom nowego, 
oświadczyli, że radzibyśmy, aby replika 
na rejestrowane przez nas zażalenia oba­
liła ich doniosłość i znaczenie; równocze­
śnie wtedy umieszczono w Czasie artykuł 
również w obronie krakowskiego towarzy­
stwa, ale zawierający zarazem następują­
ce ustępy:

. . .  i w naszem mieście znalazł się 
,sojusznik gorliwy do tego dzieła obliczo­
nego na podkopanie towarzystwa krajo­
wego . . . . “
I „Zarzuty patronatu, nepotyzmu, syne- 
jkury i t. p. nie do polemiki poważnej, ale 
do publicystyki skandalów należą.11

„Lecz są organa, które w ten tylko 
sposób umieją zajmować się sprawami kra- 
jowemi. Bronią ich skandal — a celem 
podkopanie tego, co wzniesione wielką mo­
zolą i trudem. “

Oddajemy te słowa bez żadnej z na­
szej strony uwagi, z całym spokojem pod 
sąd publiczności. Przedmiotowe to postę­
powanie, oparte na przekonaniu, że pu­
bliczność jest dojrzałą i zdolną do spra­
wiedliwego sądu, wynika po prostu z za­
sady naszej noszenia otwartej przyłbicy. 
Nie wahamy się wcale podawać publi­
czności i to , co przeciwko nam mówią. 
Jest to zresztą obowiązkiem wielkiego

dziennika dawać czytelnikom swoim wszech­
stronny obraz w każdej sprawie, którą 
się zajmuje.

Co do r z e c z y  więc, w oczekiwaniu, 
że sprawy poruszane tu  przez nas w imie­
niu kraju, w imieniu bezpośrednio intere- 
wanych, na ich wezwanie i z ich pomocą, 
w oczekiwaniu, że sprawy te , (a są nie­
stety między niemi niektóre i skandali­
czne, jak słusznie Czas je  nazywa), sto­
jąc na porządku dziennym w zaniepoko­
jonym- umysłach, postawione będą nastę­
pnie na porządku dziennym obrad inte­
resowanych osób, zapisujemy tu ogólną 
uwagę, że jeżeli towarzystwo akcyjne ma­
jące powstać w Lwowie jest prywatnem, 
nie krajowem — to z drugiej strony wła­
śnie o to idzie, iżby towarzystwo krakow­
skie z krajowego, nie stawało się prywa­
tnem, bo wtedy nikomu by zarzutu robić 
nie można, że sobie nowe dla siebie to­
warzystwo zakłada.

Przechodzimy do dalszego rejestrowania.
§ . 91  powiada, że do stanowienia u- 

chwał potrzeba obecności przynajmniej 
sześciu członków. Wadliwość paragrafu 
tego polega w tem , żo w danym razie 
może posłużyć do oktrojowania, do zmo­
wy, członkowie miejscowi mogą o wszy­
stkiem rozstrzygać, albo też mogłaby fa ­
ni i l j  a jakaś na toku spraw wyłącznie za­
ciążyć. Nie potrzeba tu  wcale jakichś fa­
któw -—> tego^ rodzaju, wystarcza, źe 
to jest możliwem. P r a w o  winno być na 
wszelkie ewentualności zabezpieczone, więc 
paragraf ten wymaga odpowiedniej zmia­
ny- —-Na ostatniem posiedzeniu rady nad­
zorczej było obecnych 12 członków, a po­
między niemi z zamieszkałych w Krako­
wie 8, z ziemi s a n o c k i e j  L  i 3 z wscho­
dnich stron Galicji. (Prostujemy tu co do 
liczby ostatniej zaszłą wczoraj pomyłkę.

(D. c. n.)

W arszawa 5 stycznia. 
29. [ L i s t  t e n  o b j a ś n i a  s z c z e g ó ł y ,  

t ó r e ś m y  w c z o r a j  na  t e m  m i e j s c u  
p o da l  i.] Od czasu ostatniego listu mojego, 
publiczność nie przestała zajmować się po­
głoskami, których istnienie tylko zazna­
czy: śmy, nie wchodząc w ich treść szcze­
gółową. Obecnie możemy wam donieść coś 
baMzićj stanowczego. Hrabia Berg przy­
jechał .wczoraj; 'namiestnictwo więc pozo­
staje. Pisaliśmy wam kiedyś, źe za pano­
wania komitetu urządzającego władza na­
miestnika redukowała się do zera. Teraz 
namiestnik wyrobił sobie prerogatywy, sta­
wiające gubernatorów w pewnśj od niego 
zależności. Dotychczas bowiem gubernato­
rowie odnosili się bezpośrednio do odpo- 
wiednego ministerstwa, teraz wszystkie 
sprawy idące do Petersburga przejść będą 
musiały przez biuro namiestnika. Dowia­
duję się również 'ze źródeł zwykle dobrze 
zawiadamianych, iż wprowadzenie proce­
dury cywilnej, karnśj i organizacji sądowćj 
rossyjskićj odłożone zostało na czas nie­
ograniczony. W związku z fćm głoszą za 
pewne, że komisja sprawiedliwości nie zo­
stanie zniesioną, słowem kompletne status 
quo w sądownictwie. Reforma sądowa ros- 
syjska posiada wiele zalet, a ustrój i po­
stępowanie są niesłychanie wyższe nad 
obowiązujące w Kongresówce.

Nie pojmujemy dlaczego odkładać wpro­
wadzenie do nas czegoś pożytecznego? Ros- 
sja obdarza nas swojemi instytucjami uje- 
mnemi, dodatnie chowa dla siebie... Rozu­
mie się, że zachowanie języka polskiego 
w sądownictwie jest sine qua non, nawet 
przy wprowadzeniu praw z 20 listopada 
1-864 roku; żadna potęga w świecie nie 
może u nas wyparować języka, chyba, że 
państwo zrzeknie się wymiaru sprawiedli­
wości. Taki powstałby chaos! — Na cześć 
powrotu namiestnika obywatelstwo wydaje

bal w ratuszu. Zaproszonych jest mnóstwo, 
lecz mało chętnych biesiadowania.— O oble­
waniu kwasem siarczonym zupełnie ucichło. 
Objaśniłem wam, zkąd te figle pochodzą 
i twierdzenia swego nie cofam. Sławetna 
partja komitetu urządzającego chce dowieść 
koniecznie, że gdy władza z jćj rąk wyla­
tuje, niesforność powraca. Tylko podżega­
ni ani i tego krwiożerczego stronnictwa mo­
żna sobie objaśnić psoty uliczników. Zresztą 
nadszedł rozkaz, aby całćj tćj sprawy nie 
rozmazywać, co tćż zupełnie jest właści- 
wćm, — a komitet urządzający znowu ma 
o kwartał życie skrócone, gdyż z 1 kwie­
tnia rozwiązuje się ostatecznie. Uważamy 
już niemal za zbyteczne powtarzać na tćm 
miejscu owe plotki, co krążyły na mieście 
przez dwa dni świąt ubiegłych. Najzaba­
wniejszą była gadka o obywatelu z waszych 
stron, który miał się pojawić na mieście 
w konfederatce, bić policjanta, być areszto­
wanym i t. d. O ile jest nieprawdopoden 
bne, aby rząd za ubiór zaczepiał poddanego 
państwa, z którym nie zerwał stósunków 
dyplomatycznych, o tyle tćż nie wierzymy, 
by którykolwiek obywatel narażał się na 
nieprzyjemności dla konfederatki. Dzienniki 
moskiewskie próbowały z tych głupich fi­
glów, o których pisaliśmy wam w listach 
poprzednich, wywołać wielką sprawę re­
wolucyjną, ale to im się na szczęście nie 
powiodło. O ile rzeczy pojmujemy, czasy 
Katkowów minęły. * ,

Z nad Dniestru. [Sp i sek] .  W guber- 
nji pułtawskićj, czernichowskićj i ekatery- 
nosławskićj, rozpoczęły się gęste areszto­
wania w skutek rozgałęzionego tam spisku.

Spisek rozgałęził się do tego sto­
pnia, że każdy paroch (pop) przyswoił so­
bie prawa wójta gminy, a niższa ?policja 
stała się wykonawcą tendencji rewolucyj­
nych. Pamięć o Szewczeńce, Kostomarowie 
i t. d. nie zaginęła. Duchowieństwo gło­
sząc przyszłą swobodę Słowian, gorąco 
wpaja w lud marzenia o niezależno­
ści wskrzeszając przezłość historyczną ko- 
zaczyzny. Marszałkowie,' przerażeni śmia­
łością otwartego wystąpienia partji rewo- 
lucyjnćj, zostawali dotąd bezczynni. Dziś 
żandarmęrja wzięła się do poszukiwań.

Zdaje się jednak, że rząd moskiewski o 
szczegółach dotychczas nic, pewnego i sta­
nowczego wykryć nie potrafił, lecz spodzie­
wają się w tych prowincjach zupełnćj-rre- 
organizacji administracyjnej.

W ied eń  8 stycznia [Z k o m i s j i  a d r e ­
s o w ć j  i z b y  p o s e l s k i e j ] .  Wczoraj po­
daliśmy dosłowne brzmienie projektu adre­
su przedłożonego komisji adresowćj przez 
hr. Spiegla. Dzisiaj zamieszczamy dyskusję 
nad tym projektem w łonie komisji na 
pierwszćm jćj po świętach posiedzeniu.

Wczoraj wieczór przybył „rząd tymcza­
sowy11 w komplecie na posiedzenie komi­
sji adresowćj. Nawet dr. Berger na chwi- 
lę się pojawił. W imieniu ministerstwa 
przemawiał hr. Taaffe.

Przed rozpoczęciem obrad nad projektem 
adresu wypracowanym przez hr. Spiegla 
zainterpelował Wolfrurn prezydenta mini­
strów: jakie stanowisko zajmuje rząd w o- 
bec mowy tronowćj i korony?

Na to odpowiedział hr. Taaffe: Ws z y s c y  
c z ł o n k o w i e  m i p i s t e r s t w a  p o d a l i  
s i ę  do d y mi s j i .  S p r a w y  p a ń s t w a  
t y m c z a s o w o  z a ł a t w i a m y .

Dziwnym sposobem komisja zadowolhiła 
się tą odpowiedzią, do jakićj przecież: pre­
zydenta ministrów wcale nie było potrze­
ba. Reszta ministrów zachowała, przykła­
dne milczenie.

Hr. Spiegel odczytał swój projekt do a- 
dresu, Pierwsze ustępy przyjęto w milcze­
niu. Przy trzecim ustępie powstał Skene i 
zrobił wniosek, by nad projektem hr. Spie-

STO DJABŁOW.
M o z a jk a  

z czasów czteroletniego sejmu
przez

J. I. Kraszewskiego.

T o m  II.

(Ciąg dalszy.)

W istocie czarowną była i nikt się jej 
oprzeć n e umiał, starzy tracili głowy, 
młodzi serca... a kobiety patrząc na nią — 
cierpTwość. Zdała współzawodnice szukały 
P am aa tem słońcu i z przekąsem mó­
wi y o niej, ale zblizka ściskano i cało­
wano ją  (ak serdecznie. Wielkiem zada- 

' L16“  !  bJło odgadnąć, kogo staro-
pr e f f cyn j e  j za kogo,pójdzie.

,, ,,ie zc/ e mi ~  mówiła gospodyni — 
eue a ta  dtsstpe, mais au fond elle est 
i es rats, / table... vybierze najbogatszego.

. sfarosta! —.mówiły panie,—
P jrzcie • vlko, jak  aa nią zdała rzuca

z mlekie odsądzony od miseczki

, ~7 Wszakże kasztelanowa mu owdowia­
ła, jakby naumyślnie, ee sont ses premieres 
amours, może powrócić do niej... przyję­
łaby go pewnie.

Kasztelanowej, która była w żałobie i 
nie wychodziła nigdzie, w towarzystwie 
■<ymm e^było, nad czem przyjaciółka jej ubolewała: J J

—- eździłam umyślnie do tej biednej 
Iwiny, —. opowiadała — je  laime tant!

ale nie chciała nawet do okna marszał- 
kowej, która jej miejsce ofiarowała za ża­
luzją, przybyć! Odegrywa rolę niepocie­
szonej Artemizy! cest ridicule le vieux 
bonhomme, rietait pas dejas si aimable, et 
il sentait maumis! pouahl

Posądzam ją, — dodała, — że ten głupi 
nieznośny kniaź głowę jej ząbałamucił.

— Pas possible!
—• O ! to przejdzie! ale słyszę, że cały 

czas choroby kasztelana nie wychodził od 
nich... był przy umierającym, rozporządzał 
wszystkiem. Kocham Ninę i jestem bardzc 
pobłażającą, ale przyznam się, że te amory 
przy trumnie... cela choque.

— Słyszała pani przedziwną historją 
księcia z pułkownikiem! —- odezwał się 
ktoś z otoczenia.

— Coś mi-mówiono! nie uważałam!
— Hrabia Zeno zgodził, jak się zdają,; 

tego awanturnika Panciniego, aby skarć 
książątko. Pułkownik wziął się do tego 
niezgrabnie i okropne dostał cięgi. Jeszcze 
się na świat pokazać nie może, tak zrni- 
zern iał!

— Zeno jest we wszystkiem niezgra­
bny, — zawołała starościna.

— A książę szczęśliwy! — dodał ktoś 
do ucha starościnej.

— Vous trouves?
—  Wszak i pani...
— O! proszę mi tego błędu mej mło­

dości nie wspominać! — rozśmiała się sta­
rościna, — miałam go za istotę oryginal­
ną, mais e’est un pay san du Danube. . . 
A ffreux! Biednej Ninie starałam  się wy­
perswadować jej słabość dla tego gbura, 
ale się do niej nie przyznaje nawet.

•— Maumis signe!

gla p r z e j ś ć  do p o r z ą d k u  d z i e n ne -  
g o i nową wybrać podkomisję w celu wy­
pracowania nowego projektu.

Teraz dopiero ożywiły się rozprawy, któ­
rych znaczną część zajmowało żądanie w 
projekcie adresowym wyrażone: Wol ny  
k o ś c i ó ł  W w o l n ć m  p a ń s t w i e .  Prze-  
ćiw temu przemawiali liczni mówcy, mię­
dzy nimi Kuranda, Schindler a nawet Recb- 
bauer, który zresztą w ogóle. projekt hr. 
Spiegla popierał.

Kuranda zauważył, że „Univers“ w osta­
tnich czasach, kiedy ministerstwo ^Olliviera 
przyszło do steru, żądania stronnictwa kle­
ry kalnego w dwóch punktach streścił: „U- 
trzymanie świeckićj władzy papieża i wolny 
kościół w wolnćm państwie.41 Takićj zasa­
dy w austrjackićj izbie niższćj nigdy nie 
uznawano, nie należy przeto i do adresu.

Schindler zwrócił na to uwagę, że w o- 
bec soboru obowiązkiem jest izby wskazać, 
jak zwierzchniczych praw państwa w obec 
żądań duchowieństwa bronić należy.

Figuly znajduje wiele braków co do spra­
wy wyznaniowćj i chce, by w adresie wy­
rażone było żądanie z u p e ł n e g o  zniie- 
s i e n i a  k o nko rda t u .  Zresztą zgadza.si§ 
na projekt.

W kwestji prawno-politycznćj oświadczył 
się przec i w projektowi Tinti, b o w  ro­
bieniu ugód41 nie można się za daleko po­
suwać. Ugoda tylko na podstawie progra­
mu rządowego jest możliwą, któryby cia­
łom prawodawczym dokładnie musiał być 
znanym.

Jeszcze ostrzćj wystąpili w tym kierun­
ku czesko-niemieccy posłowie Klier i Wolf­
rum twierdząc, źe z Czechami już dla te­
go o ugodzie mówić.nie można, bo Czesi 
żadnego programu nie postawili.

Kuranda dowodzi,, że s t a n o w i s k o  i 
po t ę g a  p a ń s t w a  na zew nąt^z, . nie,  
m o ż e s t a n o w i  ć g r an i c u ś t  ę ps t w o ffi.

’ e s *.8,P°j e d y ^ M^ m kra jo m zro ­
bić musi .  Ugoda .z Węgrami rzeczywiście 
p o d n i o s ł a  potęgę, państwa a ten sam 
argument może i przy. innych ugodach Być 
użyty. . •

Jest jednak i  w e w n ę t r z n a  p o t ę g a ,  
a tą  t r z e b a  t a k ż e  i mu ś i  się Uwzgl ę ­
dnić.  Idzie- tu o cywilizację,, o ustawo­
dawstwo w duchu kultury, o dobra du­
chowe, których nie można ofiarować ma 
rzecz ustępstw fila pojedynczych! kraiówl ; '

Figuly mówi; że projekt te . ‘Sptegk jest 
za nadto ogólny; ’żąda.., V  ■ *  . projekcie 
wyrażone było życzenie, że konstytucja 
z ż e l a z n ą  k o n s e k w e n c j ą  przeprowa­
dzona być musi; dalćj należy żądać roz­
szerzenia samorządu, zniesienia konkordatu, 
redukcji wojska i porządnego sądownictwa 
wojskowego. W obec korony mówić o wier- 
ności dla konstytucji, nie jest stósowne, 
bo słowo to mą dzisiaj prawie takie .same 
znaczenie, jak niegdyś słowo „dobrzemy- 
ślący. “

Dzisiejsi ministrowie Należeli do klubu 
lewicy; członkowie tego klubu pozostali 
wierni swemu programowi, ale łączność 
z ministerstwem z czasem się zatraciła i 
mamy dzisiaj m i n i s t e r s t w o  bez p r o ­
gramu.  Ceniąc wysoko uzdolnienie poje- 
dyńczych ministrów, przecież zasady prze­
noszę nad osoby.

Svetec: Byłoby to szlachetnćm ze strony 
Niemców, gdyby ordynacją’ wyborczą _w 
Czechach, która Czechów uciska, w spra­
wiedliwy sposób zmienili. Schindler odpo­
wiada, .że Czesi przez dwa lata zasiadali 
w sejmie pragśkim, mogli się więć za tćm 
ująć. Zarazem ostrzega przed rewizją kon­
stytucji. Projekt kładzie ż jednćj strony 
nacisk na energiczne przeprowadzenie kon­
stytucji, z drugiój strony chce konstytucję 
rozszerzyć. Jestto,’ jak gdyby człowiek, któ­
ry na koniu jedzie, równocześnie chciał iść 
piechotą obok niego.

— Mówiłam staroście, który się w niej 
dawniej kochał, aby wrócił do niej. J/s se 
conmendraient parfaitement, m  qu’ils sont 
tous le deux egalement ennuyeux! ale Nina 
nie może mu darować, że ją  dla mnie po­
rzucił, a starosta może się ogląda na to, 
że uboga.

— Ale właśnie wczoraj otwarto testa­
ment — przerwał ktoś z tłumu.

— Jaki testament?
— Kasztelan zrobił testament.
— Parfaitement! Pałac i połowę dóbr 

zapisał żonie.
— Ale familja na to nie pozwoli.
— Ja  słyszałem, że kasztelanowa nie 

przyjmuje.
^— O, o! — przerwała starościna — na 

cóżby miała faire la petite boucke? Ale 
mnie o tem nie mówiła wcale... Nie wie­
działam o testamencie. Jeśli ją  zbogacił... 
o, to znajdzie adoratorów...

W tej chwili uwaga wszystkich odwró­
coną została ku balonowi. Umieszczona 
pod nim fajerka rozrzedziła powietrze, 
kitajkowy olbrzym wydymał się, sznury 
naprężały. Blanchard siadał do łódki, za 
nim Jan Potocki.

Wszystkich oczy zwrócone były na po­
wietrzną nawę, która za chwilę od ziemi 
oderwać się miała i ulecieć ku niebiosom.

Serca biły, podziwiano odwagę, dłonie 
białe ściskała trwoga^ ; zanim uwielbienie 
dla śmiałych podróżnych miało je  zmusić 
do szalonego oklasku. Balon chwiał się 
i powoli dźwigał ku górze. Żegnano hi',' 
biego, który z zimną krwią patrzał na o 
taczających i wstrzymywał wyrywającego 
się pudla. Na twarzy jego nie było widać

najmniejszego wzruszenia, Francuz krzątał 
się około przyrządu.

Milczenie trwogi i podziwu oniemiło 
tłumy, oczy podnosiły się do góry. Dano 
znak odcięcia sznurów. Balon oswobodzo­
ny, majestatycznie uleciał w powietrze, a 
grzmot oklasków, okrzyków, jęków nawet 
i głosów przestrachu zawrzał nagle. Wi­
dzowie wszyscy powiewali chustkami, pod­
nosili kapelusze, ręce, krzyczeli zapomi­
nając się. Widok ten nowy, dziwny, egzal­
tował najzimniejszych; najsilniejsi nim 
przerażeni milczeli, bledli.

— Koniec świata! — mruknął szlachcic.
— To przepowiedziano w Apokalipsie— 

dołożył drugi.
Balon tymczasem dźwigał się nad gło­

wy, nad drzewa, nad domy, nad wieże... 
pod chmury... stał się małym. Postaci na 
łódce już prawie dojrzeć nie było można, 
perspektywy i lornetki skierowano ku nie­
mu. Nic, tylko ciemny punkt, jakby ol­
brzymi ptak gdzieś pod obłokami, a wiatr 
go unosi za Wisłę... i oczy napróżno go 
szukają.

Tłum stał, i pełen niepokoju o losy 
śmiałych podróżnych, powoli rozpływać 
się zaczął.

— Zmówcie „Wieczne odpoczywanie11— 
odezwał się zagorzały jakiś fanatyk—Pan 
Bóg takiego zuchwalstwa przebaczyć nie 
może, i strąci ich z góry... Dobrze tak!... 
Lucyper podobnie piął się do nieba.

Tłum ciekawych zwolna rozpływać się 
począł, a w ogrodzie pozostało tylko małe 
kółko pani marszałkowej, proszonych na 
kawę i podwieczorek. Starościna nie na­
leżała, do niego, wiadomość o testamen­
cie niepokoiła ją  z wielu względów... po­

trzebowała sprawdzić pogłoskę i biegła 
do powozu, chcąc zaraz jechać" i Ninie — 
powinszować.

W bramie spotkała ex-męża swego, któ­
ry szedł kwaśny i dumny. Zawołała go. 
Mimo sprawy rozwodowej, dla samego do­
brego tonu, byli z sobą w stosunkach przy­
jacielskich.

— Słyszałeś starosto o s z c z ę ś c i u  
kasztelanowej?.. Mąż jej znaczną część 
majątku zapisał. Trzeba pana połajać! 
Jakże może być, żebyś z jćj położenia 
me starał się korzystać... kochaliście się 
przecie... Ja  panu zawsze dobrze życzę... 
a radabym też, żeby mu po trzech mie­
siącach pożycia powiedziała Nina, źe je ­
steś strasznie nudny.

— Ja  nie mam szczęścia do nikogo,— 
syknął starosta, — a do kasztelanowej 
mniej niż gdzieindziej.

Starościna dała mu wachlarzem po rę ­
kach.

Wstąpże wacpan do klasztoru.
— Myślę o tem właśnie.
Widząc, że do rozmowy nie ma ochoty

starosta, piękna Gietta odwróciła się od 
niego, siadła do powozu i kazała jechać 
do kasztelanowej. Było w przeznaczeniu 
starościnej, księcia i Niny, ażeby się za­
wsze spotykali tutaj. Konstanty, który od- 
dawna nie odwiedzał wdowy, a o testa­
mencie nie miał wiadomości wcale, tego 
dnia przypadkiem się zaanonsował i zo­
stał przyjęty natychmiast. W chwili, gdy 
Gietta nadjechała, a sługa nie czekając 
nim wysiędzie, oznajmił o jej przybyciu, 
książę się właśnie znajdował. Chciał na­
tychmiast wyjść, ale uprzejma gospodyni 
go wstrzymała.

- Z o s t a ń  książę, proszę, — rzekła, - 
a jeźli wesoła starościna znajdzie w jet 
bytności powód do jakiego żarciku, cc 
nam  to szkodzi?

To nam  tak miłe było i drogie, i 
Konstanty o wszystkiem zapomniał.

Ledwie tych słów domawiała, gdy sti 
roscina wleciała jak ptak szeleszcząc j< 
dwabną suknią, spojrzała od progu... 
zaczęła się śmiać.

— Zawsze on! r— zawołała #do rumie 
mące] się przyjaciółki, -  doprawdy, pai 
stwo jesteście jak dwie synogarlice... Jal 
to i książę nawet nie miał ciekawości wi 
dziec to cudo cudów... balon!!

— pwszem, widziałem go, gdy ulecis 
w powietrze i pobłogosławiłem na drogf
foteiarOŚ°ina W8iadła a racz®J padła n

— My byłyśmy z marszałkową w jć 
ogrodzie... ciekawe zaprawdę widowiskc 
z którego, żałuj, żeś nie korzystała. Mar 
szałkowa uprzejmie ci ofiarowała okn 
z którego mogłaś widzieć wszystko ni 
będąc widzianą.

Obejrzała się ciekawie, podejrzliwie.
— Mowiono mi w mieście o otwarcii 

testamentu tego poczciwego kasztelana, 
czy prawda, że tak szlachetnie się zna 
lazł pamiętając o tobie?

Kasztelanowa zarumieniła się. a-Kón 
stanty porwał z krzesła zawstydzony, do 
tkmęty tą myślą, iż go było można po 
sądzić... Spojrzał na Ninę, której wzrol 
go uspokoił.

Jo; (Ci*t d « i« y  wutflpi). JojfO .era
iicSno oaj



. 2 KRAJ z środy 12 stycznia 1870.

Grocholski o ś wi a d c z y ł  si§ za  p r o ­
j e k t e m  S p i e g l a  i w krótkich słowach 
uzasadnił swoje zapatrywanie.

Svetec przemawiał jeszcze dwa razy w 
równym duchu.

wego Centrum nie Ustępują w Swoich za-lskich z Paryża. W odpowiedzi tej oznaj-jsię mających i oznaczenie płac. Zostają 
rozumiałych zaczepkach Ollivierowi. Za-lmia najprzód stowarzyszeniu kapłanów I one przeto do siebie w ścisłym związku 
miast zebrać się u niego i pod jego pre- polskich, że papież istotnie powołał go I Rada przyjmuje do wiadomości etat lszy. 
zydencją, jak tego wymaga zwyczaj par- do udziału w soborze mimo zachodzących I Ulegnie on jednakże zmianom, jakie co 
lamentamy, umieli przeprowadzić uchwa- trudności. Więc jako jedyny reprezentant do n a z w  i p o s a d  zaszły lub zajść rno- 

RezultafToźpraw, które się dopiero o jłę , aby odbywano narady u Rigaulta de w Rzymie kościoła polskiego, wziął na się gą podczas obrad nad etatem 2gim. 
godz. 10 wieczór ukończyły, był nastę- Genouilly, ministra marynarki. Ollivier obowiązek trzymania się ściśle tego prze- (D. c. n.)
pUjący: z uśmiechem zezwolił na to, Ufa on swej konania, jakie wypowiedział w sprawo- — ------

Komisja p r z e s z ł a  8 głosami przeciw I wymowie i swym ideom, i jest przekona- zdaniu do ojca świętego i w odezwie do Brak mieszkań w Krakowie.
6 nad projektem hr. Spiegla do po rząd- lny,  że one w danym razie wystarczą do I Muchanowa. Twierdzi, że mu się nie go- Brak mieszkań w Krakowie coraz do­
ku  dz i e nne go .  Nowćj podkomisji nie I zapewnienia należącego się mu stanowi-Idzi skłamać się do żadnego, czyjegokol-1 tkliwiej czuć nam się daje. Nietylko bo- 
ustanowiono. Bar. Tinti wybrano 9 gło-|ska. Na gadania nie zważa. Ale że taki I wiekbądź wymagania, zmierzającego do wiem wpływa on na podwyższenie czyn

■ . ■» . I n t .  i  t  '  J . _ A / ł m  ł-A  I  n ł - n l i n t r  o n A Q T A  o l r i n i  ____ I _ A ,  i  .  /  * .  -  ,  .

to w a rzy s tw o  ta k ie  je ż e l i  b ę d z ie  d o b rz e  
p o p ro w a d z o n e , je ż e l i  fu n d u sz e  b ę d ą  s u ­
m ien n ie  a d m in is tro w a n e , m oże  n ie ty lk o  
b a rd z o  p rz y s łu ż y ć  s ię  m ia s tu  naszem u , 
a le  ta k ż e  a k c jo n a rju sz o m  sw ym  d o b re  ro z ­
d z ie la ć  dyw idendy . N ie  w iem y, j a k  o b e ­
cn ie  s to i sp ra w a  te g o  to w a rz y s tw a ; po  
e n e rg j i  ty c h  lu d z i, k tó rz y  do  te g o  s ię  z a ­
b ra l i ,  sp o d z iew am y  s ię , że  m yśl sw ą  p rz e ­
p ro w a d z ą  i że  p ro je k t  b ę d z ie  w e w szy st­
k ic h  sz c z e g ó ła c h  u rzeczy w is tn io n y . N ie
z a w a d z a  to  je d n a k  b y n a jm n ie j , ah v  to r , ;  . , . - -    ~r -------
ta l iś c i  n a s i, k tó rz y  n ie  n a le ż ą  do  te trn  Im6 1 * 0 1  T  ! ar^ du- 3- Rozprawy nad tema- 

' ”  n a le ż ą c  do  n ie f o  »Szkoła W zyc‘n * ^ cie w szkoleń 4. Spra-

Przy zamknięciu posiedzenia złożyli ezionkowie 
prezesowi przy nadchodzącym Nowym roku ży­
czenia, dziękując mu za gorliwe przewodnictwo, 
za, które prezes dziękując całą radę na objad za-

tPif ak *1’~ ^ T ° W' P e d a g o g ic z n e ] .—We czwar- 
nia 2 0  stycznia r. b. odbędzie się w lokalu 

sz o nym o godz. 10 przed południem walne p0 . 
Sie zenie oddzia}„ sokalskiego tow. pedagogiczne­
go. Porządek dzienny: 1. Odczytanie wywodu 
słownego z ostatnieg0 posiedzenia. 2. Sprawozda­

my, m e  pom y- 1 ° ? I r w  v ° ? “ f i  k°m isji: a> wykładowej,

siedzenia biernie, nawet zarzuty Figuly’ego I poselstwie książę Broglie. Obie wieści są I tę wyraził i na zadatek jój spełnienia się I mieszkania, jakie potrzebom każ-11 ' ■ u -  u - rządu. 7. Wnioski pojedyńczyc^'}6' Wul08kl za'
ich nie poruszyły. wątpliwe, mianowicie druga. Trudno, aby błogosławieństwo Polsce udzielił. degs0 odpowiada) a zatśm pozbawia nas I ? kto^ ° b mo; U nie dyplomów. Członkow. 8. Roz-

Następne posiedzenie w poniedziałek. takiego orleanistę jak książę Broglie po- Nie może on domagać się od soboru w y g o d n y c h mieszkań, ale nadto przy- . /  . . smia*° powiedzieć Brody, 5 stycznia.- Tutejszy 0lifl • , t
I s y ła n o  d o  L o n d y n u , m ie js c a  p o b y tu  ro -  z n ie s ie n ia  lu b  o g ra n ic z e n ia  p ra w  s to lic y  ia  s i f d  b  d łuź(y  p o tr w a ł  p rz y -  k a P ita h s ta  s ta w ia ją c y  dagogi ^  w y k ła d y d la w  / '

...............................  V ^ S K S ;  / T i ;  s ię  m u s i do  u p  a d  jTu K r a k U . |

Gminie miasta Strzyżowa, POwia- 
rzeszowskiego pozwolono na rok 1870 pobicraó 
1 y dodatek gminny od wprowadzonych

napojów spiiytusowycli po 24 centy o,y 
■ austrjackiej,

Część urzędowa.
K o n k u rs . — Posada pocztmistrza w Rozdole

dżiny orleańskiej.Berlin. [ P ó ł u r z ę d o w y  g ł o s  o o r

dzień
zapatrywaniu

następujący
S S ™ 8.kŚ 0, . ^ . r  baćh giełdowych lubL i  K s T r k ’pfzywi,-1 P ^ ^ i e r e t w ę u , ,  W re  mo/e się [jego _ drutewaui»_ | „atecsuie jeszcze Erutów pozostaje Kral na lichwiarski d aw ać

nad nią udział brać zamierza,
f e r  Yfrm gatii zostlje zawsze sama.

- - . - \  > f 1 *. m  •• .1 . * 1 , -■ 1 • 1 i vł j  v<j v liłiiu i u* m t i a  KsAai n a  tYOńyotiuc i * 1 . _ .w i za kontraktem i kaucja 200 złr. z roczna rlnta-
J r z ą d  w sp ie ra n ą  Revue Nouvelle i  Aihenee p u je . Z b ija  w szy stk ie  p u n k ta  w m a te r ja c h , I j  lg k ie  . zwafcia do siebie jako S f ? y ’ P ^ y c h o d z !  n a m  n a  cj 1 5 7  złr. so c ,  pauszaljami kance la r^em i 3 6

- • • ja k ie  m u  p o le c a ją  p o r u s z y ć  Ba^ so b o rze , |  do  yd a^ g o  o g n is k a  ży c ia  p o lsk ie g o . I “ Ł  / a m  A ap1'  \ złr. i posłańczemi roczne 860 złr. Podania “  „o

do

y i
w Provinzial Correspondent: Organ tan pi-1Pozos â^ ia 
sze: Weser Ztg. donosi z Berlina, że jes
obecnie zamiarem znieść całkiem kaucje, należy do Włoch i że nasza
od politycznych dzienników, natomiast, że ^ inna b yć wycofaną.“ Diritto - -
praska prasa na zniesienie stempla od dzień-1 . 6  01j ivier nakłaniał si§ dziś do
ników czekać będzie musiała aż do rok^ takiej p0lityki, której się wówczas tak 
1871; że zniesienie to wtedy nastąpi, a o d | „ i_________ nowmioiu.. -n
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I 5 0 o 'lu b \o ( f ( ^ 7 ł i ^ Cf,|in ^ 'ak | f  c e  ̂ P u b lic zn y  1 cj^gu ro]£ll p0 zmar}ym na d n  lutego zr. w Ra­
n ę  u a  uu jju z w a ia ją ,, i;uuą,u zaw ieszJia,o  w , y n npw n ił A l i S0.!) l e  y ko  dziechowie Janie Kliś. — Sąd powiatowy w Bu-
ja k im ś  sp o k o jn y m  k ą c ie  p o lsk im  o s ia d a ją  Ky a k o w a Pz osta 'tn ic h  i r T c 7 ^ 9 0  ^ w sk n  ogłasza przymusową sprzedaż realnościw Provinzial Correspondent: u rg a n  ta n  p i - 1 a u  sw y cb  ro k o w ań  z"  s to lic ą  a p o s to lsk ą . I ic h  n ie s to so w n o ść . | J “ ^ 'K ^akow ie .^D zisia?^^w obe7n7efó rtunnvcb  | ^ a k o w a  ,z o s ta tn ic h  10 czy  20  l a t  m a ło |

sz e : tteser Ztg. d o n o si z B e rlin a , że  j e s t  L  dQ o b s ta je m y  p rz y  p rz e k o n a n iu ,!  K s. p r a ł a t  w  liś c ie  sw oim  z a ją ł  s k ra jn e  ,  kó  ‘ ja k ic h  z n a id u ia  s ie  in n e  /  ?  z a p js a ła  ta k ic h  k a p ita lis tó w  k ra k o w  
nhpeniA zn ie ść  c a łk ie m  k au c ie  I . „  ’ . . V -rrri.-i. i i ___I . . i ,________________oi-annnrieirn i s to s u n a o w , j  n  z n a ja u ją  s ię  in n  | sij..nb k fnr7V w ifdH om iza

nie
ultramontańskie stanowisko m ia s ta  p o lsk ie , K ra k ó w  w ięcej j a k  k ie d y ­

ko lw iek  w ab i d o  s ie b ie  w sze lk iem i korzy-1 
s tn e m i p o d  ty m  w zg lęd em  w a ru n k a m i.

sk ich , k tó rz y  w ie lk iem i d o m am i m ie sz k a l-  
n em i w zb o g ac ili m iasto ,

rust, pod nr. 74 rep. 43 w Nagórzanach Macieja 
Piszyńskiego własnej, na 330 złr. oszacowanśj na 
rzecz Rozalji Jasińskiśj pto 116 złr. 60 c. w d.

czasu ustąpienia barona Heydta jest rze­
czą niewątpliwą. — O ileśmy się mogli po­
informować, doniesienie Weser Ztg. nie 
jest zupełnie z prawdą zgodne. Przy znie­
sieniu stempla od gazet chodzi o zrzeczenie 
się dość znacznego, zwiększającego się co­
raz bardziej dochodu i przypuścić możemy, 
że rząd pruski z perjodu niedoboru przy­
najmniej tyle się nauczył, iż na przyszłość 
pewnego dochodu tylko wtedy i pod tym 
warunkiem się zrzecze, jeżeli równocześnie 
za zniesienie otrzyma inny ekwiwalent."

wyraźnie sprzeciwiał. Dawniejsze wypo-l 
wiedzenie zdania Olliviera w tej kwestji, | 
teraz właśnie szczególniej jest ważnem.

S to su n k o w o  n a jw ięc ó j i  n a jw ię k sz y c h  20 ! tycznia’ 17 lutes°  1 10 m arcab- r '“  S^ P 0 ‘ 
dom ów  p rz y b y ło  w o s ta tn ie m  lO lec iu  n a  " ’f  Z  f/ icy ^ y w a  poaiadaczy skrypbi Prz,z  
 C,, 1 - „  . . [Lenię i Ryfkę mał. Padawerów dto Dębica 21Sprawy miejskie i powiatowe.

K raków  10 stycznia | szewskiego, ani tu jak ŵ  Poznaniu nie | ^dzie^przv“ mośc/Ulil ’ d ,X1ŁŁ, ^ azimier^u’ I marca 1869 r. na rzecz Chaima Padawera pto 

się trzecie w 6°” *^ f SaJy szereg wielkich domów mieszkalnych. 420 z łr- WyStewioncg?; br  powyższemu sądowi wO godzinie 5V4. odbyło się . . . a m nie zasn; 
tym miesiącu posiedzenie rady miejskiej dom h
n / \ / 1  r v r / 7 n n t A r l m o ł u r o m  W 1 0 .P n r P 7 V f l P.TIr.Jł. H r f l  I _ . " .  .

Nie ma u nas chwała Bogu ucisku mo- ^ 3 " -  J  „  . .
lowakiA/m oni t.,i ink w PWnnni,, ni« I przędnuosciu Stradom, i na Kazimierzu,

ir sk im  p o w s ta ł
n a s  's to k ro ć  g o r s z y | W1™  u o m o w m ie s z k a ln y c h .. ci - przedłożyli.*- ' s a d  k r a jb ^  

śn i Z R u s in a m i - -  |  uwiadamia Józefa WołoBzyńskiego o użyska-
ani nie zasmuca

"T"śni
lwo-

Włochy.
Rzym 6 stycznia.

(X) [ P o s i e d z e n i a  28 i 30 g r udn i a  
a r c yb .  T i z z a n i  m ó w c a  c i e m n y  
r e f o r m a  z a k o n ó w —z a b i o g i  d y p l o  
m a c j i — p o j e d n a n i e  f r a k c j i — k a r

nakazie płatniczym pto 39 złr. Kuratorem

taj. protokół sobotaiego posiedzeoi m,1“ 7 2e7 ^ tk‘. ' * ^  »*7«kaó, aby jakic za k k d a iy - ‘ «™d“ aJ1“ 9 1 3,29 » '"  “ 2
C h r / a .o w .k i  c/yoi do pieg. dwie

dy& ał A n g e l is — o d p lw te d iV a .k a n T '^ s tg p n ie ^ to w ^  ^ r. W e ig e l  wniosek I kme^miaata rosr,/^ wokto Sędzio
S o sn o w sk ie g o .]  -  Na kongregacji je -1 naglący. ̂  A ............. | j ako to: rezydencje wysokich władz, wielki K m  formie u3taw  ̂ wykonawczą z d. li  stycznia 1850

tudzież 
-stałych 

lat 1867. 
przecię- 

podlegającego opodatko-

Phryi 6 stycznia (spóźnione).
Q  [Nowi m in is tr o w ie  — D a l s z e

już notre miP«toW«»- Iniono do dalszej dyskusji po dokonanym | doświadczonego kierownictwa, a miasto \ Bmnim hnoaoiĄ 7aaran^ v J Ahv iodnak kn -ldzi.om. dokrych chęci i dobrych zamiarów.
E m i l  011 

republikanina 
w Marsylji 
kat został 
blikij lecz

S  S p a to ™ Jogo“  C * a , l -  i S r .  „ a l y b o n l  lecz todwil a W a c a , gdy/ Głośno ^ 7 4 ^ 0  S a  p^dko  4
musiał poprzestać na departamencieBarn.|jest ciemny;_miły 11 Todain sL e m . J t W  Pracy “  bo niebezpieczeństwo w| Szczęść Boże tym zamiarom! oby pro-

tnego czystego 
waniu na r. 1870.

22 najwyższego 
będą zastóso- 

ze stałych płac 
1870.

podlegające fa- 
uprawnionych do pobiera - 

takowych, mają być fasjonowane według sta-

kazów, wydawane będą dotyczącym stronom bez­
płatnie w c. k. miejscowej komisji podatkowćj, tu-

sprawiedliwości i oświecenia. Przez pier- pał dla mówcy. Pierwsza dyskusja pod kładu dotkn^ tJ cb “ ® 2i także Aby zaradzić złemu , trzeba się z a s t a - K ,  Miasto przyzna medale zasługi wszy- tokółu P°dawczeg°

^  i s s r z l  ^ S 5“-S 2S ^  S s s s s  - i .

c. k. starostwa powiatowego, 
lub w c. k. miejscowśj komisji podatkowćj.

Z c. k, miejscowśj komisji podatkowćj.
Kraków, 9 stycznia 1870. Bobowski.

— Krajowa dyrekcja skarbu ogłasza rozporzą­
dzenie ministerstwa skarbu co do podatków bez-

z Marsylii, u a  wieenroia egipsmego jasuisaiuią,. „„u^ikroku ani naturalnemu mnożeniu się
doradzca p » M y pobior. rooznio 30,000 za długo. Dyakuzje po l - s z j  ^  « • »  S  S !  dn»W , ani też przypływowi obcych do
franków. |roczono i posiedzenie z a m k n ię to , jeże l y l  pos ąpi , g y ^  I miasta, co dla miasta jest wieikieml Ż y w iec . — Na zwyczajnśm posiedzeniu pełnej I pośrednich i opłat pośrednich, wraz z dodatkami

D a r u ,  chrzestny syn Napoleona Igo, wedłuą tego “g 0 S L S k f T o  'konsvstorza należący) przei-1 dobrodziejstwem. Przyczyną zaś powolne-1 rady pow. wŻywcu dnia 28 grudnia 1869 r„ po od 1 stycznia do końca marca 1870 r  nńanowi-
posiedzema z lc ie  dodatki państwowe (z uwzględ. art. IV dz. u. 

prezesa I państw.) obowiązujące co do podatku zarobkowe-
z y *  a m  i » k  w  a.LV Tic4j i ,  -------------  — - -  L   |  , -  4.X1 A o f o ł n i ń i  r a i a ń  o iA  I j. j  o - i c j u u j  -  -------j  • w z g ję u m e  u z j u u u s c i  w j u / , ia iu n j f t u ,  g u y  nikt głosu I go i dochodowego I . i II. klasy w razie nieprze-
został parem. Nie był nigdy gorącym ^ r e - 1 d y sk u s je . Z tokii^ o b ra d ^ n ie  n a le p y  ^ p7 ^.f-rflpnni‘a s -ft z re s z t a  w sn ra -  |i^ ce miasf° n a s z e ;  ̂ j nie zabrał, przystąpiono do porządku dziennego, wyższania takowych kwoty 30 złr. uiszczać mają

obciążające realności, a co| j. Sprawdzono przez wydelegowaną ad hoc ko-1 tylko 7/ ,0 części podatku zwyczajnego.— W  celu
 ___ _ _ . . .  I misją akt wyborczy członka rady powiat, p. Stan I obsadzenia głównśj trafiki tytoniu połączonśj ze
spraw zagranicznych,’ lubo nie był nigdy I g ra m  p ra c y  n ie  p r z e s z k a d z a ją  szy b k iem u  | p o z n a n ie m  z i e g o ,K t u i e  3 ) len is tw o  i  b r a k  d o b ry c h  c h ę c i czy  J a kóbca. sprzedażą marek stęplowych w Krukienicach w
czynnym W służbie dyplomatycznej. b ieg o w i rz e c z y . W p ra w d z ie  m a te r j i  w ie le  szk o ln y m  p  „ rn w o d z e n ie  m ło - p rz e d s ię b io rc z o śc i u  n a sz y c h  k a p ita lis tó w . 2. Sprawdzono i przyjęto budżet na rok 1870, okręgu skarbowej dyrekcji w Przemyślu, rozpisu-

C h e v a n d i e r  de Y a ł d r ó m e ,  u ro -  c z e k a ,  p ro je k ta  k o m is ji d o g m a ty c z n e j n ie  p o w ag ę  za■ i P - nr)rl7- i .  - 1 C o s ię  ty c z y  re jo n ó w  fo r ty f ik a c y jn y c h  i j prZytem w pozycji: aby z dochodów powiatowych je się konkurencja przez oferty. — Z d. 16 sty-
dzony 1810, po ukończeniu szkół te c h n i-1  z a d o w a ln ia ją  o g o łu  i byc m oże, z e  p ęd z ie  i az ie z y  z e n s a  j y y | w ałów , m ia s to  n a s z e  o p a su ją c y c h , to  w ła - l corocznie odkładać 50 złr. i te  procentować na I cznia b. r. wchodzą w życie urzęda pocztowe w
cznych b y ł  dyrektorem w fa b ry c e  zw ie r-  t r z e b a  j e  op raco w y w ać . N ad zw y cza j w a- m e  m oże. a w v g lad a ia  z  n ie c i e r -  d z e  w o jsk o w e  o d s tą p i ły  ju ż  o b e c n ie  o d  rzecz emerytUry wysłużonego sekretarza rady pow. Hussakowie i Zawałowie dla służby listowćj i war-
c ia d e ł. Jako deputowany m ie s z a ł s ię  ty l-  żn em i b ę d ą  ro z p ra w y  o d y s c y p l i n i e  k o - o d e z w a n ia  s ie  i sn re ż y s te g o  d aw n eg o  ry g o ru . W p ra w d z ie  n ie  b ę d z ie  I wywiąza)a się dosyć żwawa dyskusja. Członko- tościowśj w połączeniu pierwszego z urzędem po •

’ ■ J i*r_ j  -  -  " 1 " A ’ n  1WOS i ie i s k i l i  w  p rz e d m io c ie  to  s z k o d z iło ,  g d y b y  czy  to  r e p r e z e n ta c ja  wie wj0ścianie utrzymywali, że sekretarz biorąc cztowym w Mościskach, ostatniego w Podhajcach.
ł l m i a  on  s ie  7 | m ia s ta  czy  to  o b y w a te le  sa m i u c z y n ili I rocznie 5 0 0  złr., jest dostatecznie wynagrodzony, — W ciele wyborczćm większych posiadłości

m in is tre m  spraw wewnętrznych. I p ro je k to w a ć  b a rd z o  w ażn e  re io rm y  s ra -  j t a u  w ażn y m  1 u cuy  o o w ie rzo n v ch  k ro k i, a b y  u p rz ą tn ą ć  o s ta tn ie  je s z c z e  p o d  a j eżeli mamy na uwadze> że prócz tćj pensji ma byłego obwodu brzeżańskiego rozpisuje się wybó#
B u f f e t ,  minister skarbu, był już d w a  ry c h  zakonowr 1  u r e g u l o w a ć d ®b r e “  m  , ,  R . d la  z a k ła d u  i v -  ty m  w zg lęd em  tr u d n o ś c i  i  p rz e sz k o d y ; co L ekretarz przyrzeczoną rem uneracją, jeżeli i ja k i  jednego posła do sejmu na miejsce wgo Alojzego

razy ministrem za czasów republiki Na- sunki wielu w naszym wieku powstałych nie zga z a , u  z j  ąi n raw o  P ie  Pow inno  być t ru d n e m , b o ć  d z is ia j ca - dług0 odznaczad gię będzie pilnością loO złr. ro-1 Bocheńskiego, który swój mandat poselski złożył.
p o le o n a . D łu g o  O n im  n ie  s ły c h a ć  n ie  I s to w arzy szeń  re lig ijn y c h . I p a s c  y  m g .  i r  i J ndm ipn  I ły  św ia t ju ż  w ie, ż e  ta k ie  fo r ty f ik a c je  j a k  I czn;e (0 z tego dodatku może sobie na emeryturę I Wybór ten odbędzie się 7 marca b. r. w Brze-
*  - - - -* ■  ’ - - ‘ - 1 J 1 R e p re z e n ta n c i o b cy ch  m o c a rs tw  n a  dw o- d o w ied z ie ć  s ię , czy  z a k ła d , p o d  o d m ień -1  m ów i ™ u  n a  k - l . , : , . / . ,  ______________ . ___________s:  j i .  « o

te p a p ie z k im , p o s ło w ie  i  dypl^ ; w ; L ™ ; A”' &
i ciałem orleanistą. _  ̂ |  b a rd z o  czy n n i w u p ły n io n y m  ^

„/j  cy u  P P  v jd z o  i  t a k  c h ę c  b u d o w a n ia  m a ją c y m  z a w a - l a j ajj0 warunkowo uchwalony w razie zwiększenia | Z prezydjum c. k, namiestnictwa.
** k w i e t n a  r a d a  m  i a s t a  K r a k o w a !  d z a ją . | pracy w wydziale i potrzeby przyjęcia djetarjusza We Lwowie d. 7  stycznia 1870 r.

łi w a l i ć  z e c h c e *  I ^  ty c z y  p o d a tk o w , to  now o z a b u -  I Upaśćby musiał, a powtóre, że z pensji 500 złr. I — Minister rolnictwa mianował w nowo syste-
UC w v b ie ra  s i e  D rzez w z e la d  n a  w a-1  d o w an ia  o d  ta k o w y c h  w w ie lk ie j c z ę ś c i j  njc 08zczędzić nie podobna. Starali się wprawdzie j mizowanym etacie stadnin rządowych w Radów-
*nrUć n r z e d m io tu  o so b n a  k o m is ie  z 5 l n a  z n a c z n y  p rz e c ią g  l a t  s ą  w o ln e , ta k , I wł0aCianie radni osłabić ten wniosek argumentem: j each rachmistrza II. klasy Józefa Wierzbiańskie-
vo/L '/W  z ło ż o n a  k t ó r a b v  o b e c n e  s t o - 1  ze °k o lic z n o ść  t a  n ie  m o że  s łu ż y ć  z a  p r e - j że wdjc; w gminach służą bezpłatnie, a emerytury | go kontrólorem, podporuczników przy stadninach 

i : c z lf n ł  v  ż e ń s k i e i  n r z v  k  1 a .  | te k s t  n ie b u d o w a n ia  n o w y ch  dom ow . ^ ° ‘ | nie mają, ale odparto zarzut ten wnioskiem: pra-1 wojskowych Ignacego Ernsta, Maksy miljana Na-
ÓW T a n a  b e z  m i e s z a n i a  zo sta j e  w i?c  ty lk o  tr z e c ia  z po w y ższy ch  wda -e np N jeat bezpłatnym wójtem, ale nim ske i Ludwika Thom adjunktami II. klasy i we- 

s i e  w a t r y b u c j e  w ł a d z y  d u c h o w n e j  I > z  k tó r ą  ro z p ra w ić  n a m  s i ę | wój tem zosta} byli inni i będą; wójci są zwykle terynarza II. klasy Jana  Bittmann weterynarzem 
g r u n t o w n i e  r o z p o z n a ł a  i s t ó s o -  n a le ^ -  „  . . . , gospodarzami gruntowymi i mającymi swoje utrzy- I. kia
w n e  w n i o s k i  j a k  n a j s p i e s z n i e j  r a - |  P r z e d  k ilk o m a  ty g o d n ia m i d o n o s iliśm y , manie, więc emerytury nie potrzebują, wkońcu =
d  z i e  m i e j s k i e j  p r z e d ł o ż y ł a .  że w K ra k o w ie  m a  się  u tw o rz y ć  to w a rz y -  stosownie do swego stanu i wiedzy snadnie w gmi-1 \ ^ [ a ( [ 0II10gCl  z  l i t e r a t u r y  1 S Z tu k i .

U w a ż a ją c  m o ty w o w an ie  w n io sk u  z a  zu - stw o a k c y jn e  b u dow y  no w y ch  dom ow . — | nie żyć mogą; przeciwnie sekretarz rady, który
• • • • I 7  rtl l»i ńrv\ nn /I ayitaI om  dTYl f7Q A l O d l l C T U  V

Minister wychowania S e g r i s  był do- gorliwie w duchu swych rządów pracowali, 
tad adwokatem w Angea, urod. 1811 r., Szło im o zyskanie wpływu przy wybo: 
zasłynął w rozprawach parlamentarnych. Jrach komisji, jakoteż o zyskanie poważnej 

Marki T a l h o u e t ,  jest to bogaty po-1 mniejszości na soborze, aby przez tę mniej- 
tomek starej bietońskiej rodziny, urod. szość uchylać dekreta, których się oba- 
1819. Był orleanistą do r. 1852. wiali. Na soborze bowiem dekret wtedy

Maurycy R i c h a r d ,  urod. 1832, uczył nie zapada, jeżeli silna mmejszosc jest 
się prawa, został adwokatem, a  w 1863 (przeciw niemu. Ten i ow rząd usiłują cią- 
deputowanym. Nowe ministerstwo sztuk | gle pozyskać dla siebie ajentów na sobo- 
pięknych stworzonem jest dla niego, da- rze i to z pomiędzy ojców soboru. lym 
wniei było przyłączonem do ministerstwa | czasem wypadek wyborow komisji mepo- 
domu. doba się dyplomatom; widzą, że ich do-

L out e t  był także adwokatem, lecz za-1 tychczasowe usiłowania spełzły na niczem, 
niechawszy adwokatury został bankierem Z ukończeniem wyborów komisji 30-go 
w Saumur, gdzie sie urodził 1806. Jest | grudnia, z początkiem właściwych narad
ministrem handlu. i dyskusji 28 i 30 grudnia obie frakcje

P a r i e n  nareszcie mający głos w mi- które się w ciągu trzechtygodmowych 
nisterstwie jako prezydent rady państwa, przygotowań w łonie soboru utworzyły, 
liczy 54 lat, jest z zawodu adwokatem, straciły już swe znaczenie i mają zamiar 
wydał wiele dzieł ekonomicznych i w roku rozwiązania się, gdyż wszyscy ojcowie za- 
1856 przyjęty został do akademji umie- jęci są jedynie rozwiązaniem wielkich po- 
jetności moralnych i politycznych. ruszonych kwestji. _

Minister skarbu Buffet wśród licznych Przygotowawcze narady przed wybora 
odwiedzin, jakie mu składali naczelnicy mi odbywały się regularnie u kardynała 
różnych wielkich instytutów kredytowych, j de Angelis. Kardynał ten dwakroc już za 
wyraził swoje gorące życzenie, aby zakła-1 sprawę kościoła więziony i jako będący 
dy pod żadnym względem nadal nie prze- w równym wieku z Piusem IX, tymczasowo 
kraczały granic swych interesów, jakie im | na przypadek śmierci papieża — świeckie 
statuty zakreślają, i nie zapuszczały się | rządy w państwie kościelnem mający spra- 
w przedsiębierstwa sprzeciwiające się im|wować, jest nietylko najpopularniejszym 
w czemkolwiek. Dał zarazem do zrozu-1 kardynałem w Rzymie, ale jest zarazem 
mienia, że wkrótce nadejść może dzień, ogniskiem dla wszystkich ojcow soboru, 
w którym nadzór państwowy a tern samem jako gruntownie znający wszelkie stosunki 
i odpowiedzialność się skończy, czego pe- i stronnictwa. Pałac jego stoi w środku 
wno nie z wielką przyjemnością słuchaili | miasta, cały dzień wchodzą do niego i 
naczelnicy takich instytutów, mianowani | wychodzą biskupi z całego świata,
przez państwo. | -,Ks. K. Sosnowski, prałat proboszcz kat.

W r a z  z Hausmanem i jeneralni dyrek-1 i wikary kapitulny dyecezji lubelskiej, 
torowie wszystkich ministerstw otrzymali członek soboru watykańskiege, wystosował 
dymisie. Około 12 prefektów ma także odpowiedź na list otwarty, napisany do 
paść ofiarą zasad Rouhera. Mężowie le-l niego przez stowarzyszenie kapłanów poi-

0n^ f i Tvr7 Atn n n w odów  wnoszę na-1 je^nak dzisiejsze rejony i wały nie b a r -  i pensjj 1 0 0  zir. nie jes t dodatkiem stałym pewnym, Jdowym Gazety lwowskiśj.
Z tych przeto powodow wnoszę aa lJdz0 i t a k chęć budowania mającym z a w a - l / / 0 warunkowo uchwalony w ra2ieZwięksZema I " ---------------------- -

nAłnT<^^vsterczaface wstrzvmuiiTsie wnio-1Z wielkiem zadowoleniem zapisaliśmy wte-1 kilkanaście lat na nauce strawił, gdyby strawiwszy | — Nr. 1 Dziennika Literackiego z reku
«• i popieraliśmy myśl tę |» iek „  „ dy m,„ to,

niłby je atoli na żądanie rady.

u wa g ą  1 ucnwaia j e u n o g i o s n i e  j g | | omów mieszkalnycb nie podejmują się na emeryturę odkładać rocznie 50 złr. z docho- dra X. Liskego. -  Początki nowozy^J
J  ra c z e j p o je d y ń c z y  k a p ita liś c i ,  k a ż d y  z o s o - |d6w powiatowych. | ro m a n ty c z n o śc i, p rz e z  d r a  A . B ełc

ja k o  d la  K ra k o w a  b a rd z o  z b a w ie n n ą . N ie- j byłby pochylony wiekiem bez sposobu do życia— J c k a  (p a m ię tn ik  B e r lic z a  S asa ) . R esu  
R a d a  w y s łu c h a ła  w n io sk u  ż  n j a t ę ż o n ą j m n i e j  J e d n a k  m e  m o g liśm y ^ p o jąć^  | nSdza^zem- Te? oata‘n? znad wyraz rozbroił o p ° , |

„ y a g ą  i uchwala j e d n o g ł o ś n i e  jego 
nagłość.

Wszczyna się dyskusja, czy wniosek 
odesłać do komisji szkolnej, czy też do —, . . - i • i - - -  1
osobnej komisji. Chrzanowski a za nim dopiero zawiązanie towarzystwa akcyj-1 komisji asenterunkowśj delegowany, odczytał spra- mnie'iV kancle-
dr. Koczyński oświadczają się za pier- nego. wozdanie spostrzeżeń swoich w czasie asenterunku rja Jgnano _  ( wspomn ^ Qdezwa
wszem, zważając na wielką d o n i o s ł o ś ć  Kiedy bowiem budowa domu me wy- a między innemi, zo wójci autonomicznych n i b y izewoama. 
s p r a wy  i na tę okoliczność, iż sekcja maga wielkich kapitałów, rozumowaliśmy to gmin nie mają w czasie rozpoznawania rekla- ó r  • obfitośd
szkolna jest w tym względzie najkompe-| tak: Jeżeli to jest interes intratny, dla- macji żadnego głosu, że bywają wyprowadzam za , w. a  J wa&ę 
tentniejszą. czegóż każdy z kapitalistów, który chce drzwi, że reklamacje i rekursa giną i t. d .; uchwa- resci.tentniejszą.

Przeciw temu oświadcza się wniosko­
dawca i twierdzi, że sekcja szkolna ma 
i tak dość  i n n y c h  zajęć, a w niniejszej 
sprawie koniecznem jest szczegółowe zba­
danie i d o c h o d z e n i e .

Rada podziela zapatrywanie się dra 
Weigla, odkłada atoli wybór komisji na 
koniec posiedzenia.

Poczem przychodzą pod obrady dwa 
etaty nowego urządzenia magistratu. Je­
den z nich zawiera szemat biór magistra­
tu wraz z przydzieleniem do nich urzę­
dników i sług, drugi etat posad uchwalić

n a le ż e ć  do  to w a rz y s tw a , n ie  ro b i  te g o  i n - 1 liła więc rada podać do ministerjum wojny o d o -1 — Domagaliśmy się kilkr “ z$ _ 
te r e s u  n a  w ła s n ą  r ę k ę ?  Z a m ia s t  w ło ży ć  I datkową instrukcję co do asenterunku; nakoniec: j Krakowie s ta łć j w y s ta w / P'S ny ' 
d a jm y  n a  to  2 0 ,0 0 0  z łr . w  u d z ia ły  czy li 4. Wyczerpując porządek dzienny, upoważniła | kidm więc zadow olenie^2 pisujcmy, ze . . ,  .
a k c je  to w a rz y s tw a  — czy żb y  je d e n  lu b  rada zarząd gminny m i a s t a  Żywca d o  s p r z e d a ż y  ptw o  sztuk pięknych kra ows ie,
d ru g i k a p i ta l i s ta  n ie  z ro b i ł  le p ie j, gd y b y  placu miejskiego zwanego „żydowskim.11 I poczyna się ożywiać uc wa i o urzą ̂
p o czc iw em u  ja k ie m u  b u d o w n iczem u  po ru -1  Po tak załatwionym porządku dziennym wnieśli j wystawy. Oto jedno ustępstwo d a p  y-
c z y ł w y staw ien ie  so b ie  d o m u  m ie sz k a ln e -  jeszcze członkowie rady dwa poparte wnioski: jczeń opinji pubhczn J 1 artystów-
go z a  t ę  s u m ę ?  P rz e c ie ż  a d m in is tra c ja  a) przyspieszenie zaprowadzenia ksiąg grunto- G w ia z d k a  'e szynsk ,a  nr. • w
dom ów  a  n a w e t b u d o w a n ie  ta k o w y c h  p rz e z  wych; Adama Wacława książęca
to w arzy s tw o  m u s i b y ć  c h o ć  o n iew ie le , b) o nadużyciach notarjalnych pod względem |  — Żydzi 1 ,®8 a- ®OSlJOo.. „  y 1
a le  zaw sze  d ro ż s z e m  a n iż e li a d m in is tra c ja  j płacy za czynności notarjalne. |  Przegląd po ltyczny.— Rozm • y
w ła sn a  i  w ła sn e  b u d o w an ie . | Uchwalono co do powyższych wniosków na dro-1

Z tem wszystkiem nie przeczymy, że ' dze legalnćj stósowne poczynić kroki.
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ronika potoczna i rozmaitości.
T erm in  w a l n e g o  z e b r a n i a  k o ł a  

p o l i t y c z n e g o ,  które na czwartek wie 
czór zapowiedziano, odroczony został • 
powodu, że we czwartek o 5 będzie po 
siedzenie rady miejskiej. Jutro wydzia: 
nowy termin ogłosi, a każdy członek kola 
otrzyma zawiadomienie przez kartę ko 
respondencyjną.

i D och ód  z a k cy zy  wynosił do dnia dzi 
siejszego t. j. l i  stycznia ogółem 7660 złr. 
3 6 Va kr. Nie bardzo to wprawdzie świe­
tny rezultat, ale trzeba wziąć na uwagę 
że w tych 10 dniach były 4 święta i że 
słotna pora roku utrudnia komunikację

— Dnia 6go b. m. w święto Trzech króli wy 
konano równocześnie w dwóch kościołach t. j 
oo. kapucynów i w kościele św. Anny kolędy u 
kładu p. Waszaka, który już od kilku miesięcy 
w Krakowie przemieszkuje. W kościele kapucy 
nów dyrygował sam kompozytor licznśm gronem 
dyletantów i dyletantek, w kościele zaś św. Anny 
śpiewała w większym jeszcze komplecie szkoła 
śpiewu towarzystwa „Muzy." Wykonanie chórów 
w jednóm i w drugiśm miejscu było zadowalają­
ce. Widać ztąd, że siły śpiewne powiększyły się 
w Krakowie, jeżeli na odpowiednie i zupełnie do 
stateczne obsadzenie dwóch chórów wystarczają. 
Dziwi nas tylko, że ani w jednym ani w drugim 
.szkoła muzyczna" wcale żadnego nie brała u 
działu i to tśm bardziej, że już od dłuższego cza 
su .wydział śpiewu0 tej szkoły w ogóle znaku ży­
cia nie daje, gdyż wszystkie koncerty i występy 
kościelne odbywają się bez najmniejszej z jego 
strony pomocy. W zeszłorocznych świetnych kon­
certach, jakie p. Blaszkę urządzał, „szkoła mu­
zyczna" jedynie kilkunastu osobami w chórach 
reprezentowana była; wszystkie numera solowe 
wykonały osoby niewyszłe z „szkoły muzycznśj," 
która po tak długiśm istnieniu, w tej chwili je 
dną tylko dobrą śpiewaczkę w osobie panny C, 
publiczności prezentować się ośmiela.

Spodziewamy się, że pp. nauczyciele śpiewu 
„szkoły muzycznśj0 niniejszych uwag za złe nam 
nie wezmą, bo przecież zakład utrzymywany z fun­
duszów krajowych winien zostawać pod kontrolą 
publiczności i organów te jże— dziennikarstwa.

W obec takiego stanu rzeczy, jakiśmy powyżś, 
skreślili, prawdziwie cieszyć się trzeba, że pry­
watne usiłowania w towarzystwie „Muzy“ starają 
się zastąpić „szkołę muzyczną,0 która od śmierci 
śp. Mireckiego w niepojęty letarg zapadła. Szko 
ła „Muzy“ podjęła się z grunlownością i sumień 
nością kształcenia nowych sił muzycznych, przy- 
czśm pp. nauczyciele, którzy jój w tym względzie 
bezinteresownie swój czas poświęcają, na najwię­
ksze zasługują uznanie. Wyrażamy nadzieję, że 
publiczność równie życzliwie i przychylnie oceni 
szczerze podjętą pracę „Muzy" i usiłowaniom jśj 
w wyżój okazanym kierunku z swej strony gorą­

c e g o  nie odmówi poparcia.
Czwarty w ykład popularny z fizyki prof, 

dra K u c z y ń s k i e g o  w sali kolegjum fizycznego 
w gmachu uniwersyteckim przy ulicy św. Anny, 
odbędzie się we środę o godz. 6. Przedmiotem 
tego wykładu będą: Zjawiska napowietrzne ele 
ktryczne. — Odgromniki. — Uderzenie elektryczne 
wsteczne.—Doświadczenia Galvaniego.— Ogniwo 
stos Volty.—Różne tegoż ulepszenia i odmiany.- 
Stos Smeego.— Stos Daniela. — Doświadczenia z 
temi stosami. — Rozkład wody. —Rozkład siarkanu 
miedziowego, — Elektroliza. — Galwanoplastyka, 
galwanografja, enkaastyczna galwanografja —Po 
złacanie kpasrebjpanie galwaniczne.

Unja lubelska, obraz Jana Matejki, w tych 
dniach będzi- przywieziony z Wiednia do ł^ragi 
W Pradze rada miejska oddała na wystawę wielką 
salę staromiejskiego ratusza, a dyrektor czeskiego 
towarzystwa ubezpieczeń od ognia, kontr-aseku- 
rował rzeczony obraz w jednśm z węgierskich to ­
warzystw ogniowych za sumę 50,000 złr.

— W tych dniach na tutejszym dworcu kolei 
żelaznśj, policja zrewidowała rzeczy p. R. wraca­

jącego z Tarnowa, pod pozorem, że tenże broń 
przewozi. W kuferku, który przemocą rozbito, 
gdyż kluczyk od niego zaginął, znaleziono zna­
czną ilość książek naukowych, ale ani śladu na­
wet przedmiotów, za jakiemi właśnie szukano.

T ea tr . — Dzisiaj „Śluby panieńskie,0 komedja 
Fredry.

— Politik p o d a ł a  p r o ś b ę  a u s t r j a c k i c h  
o f i c e r ó w  s ł o w i a ń s k i ś j  n a r o d o w o ś c i  do 
ministra wojny: ażeby polecił wojskowym piszą­
cym do dzienników wojskowych nie drażnić u- 
czucia narodowego słowiańskiego, gdyż większość 
armji austrjackiśj składa się ze Słowian. Prośba 
^a jes t ważnym objawem usposobienia armji.

Iłow a s ta c ja  te leg raficzna otwartą została 
w Brzozowie, czynna tylko we dnie.

— Złożono w administracji Kraju na odbudowę 
Sukiennic przez p. Z. 2 złr.; dla pogorzelców  
Lanckorony 2 złr.

T a rn ó w . — [ S a mo wo l a ] ,  — Ciekawa sprawa 
zajmuje obecnie publiczność tarnowską. Niejaki 
p. K. przybyły przed rokiem z zagranicy i osiadły 
tntaj, zamierzał wejść w związek małżeński. Po 
ogłoszeniu drugiej zapowiedzi wniósł p. Kozłowski 
urzędnik konsystorski do probostwa tutejszego 

arzut, że słyszał iż p. K. ma mieć podobno jedną 
żonę w Królestwie polakiem, a drugą w Paryżu; 
przytoczył też kilka innych zarzutów, lubo nie 
mających związku z przeszkodami małżeńskiemi, 
np. o bezreligijność i t. p. Doniesienie to je s t naj­

widoczniej złośliwe. Według prawa małżeńskiego 
należy rozpoznanie zarzutów przeciw małżeństwu 
mającemu się zawrzóć do sądu małżeńskiego, 
a jak  w danym wypadku, obor jakiem jest osoby, 
której zarzut dotyczy, udowodnić przed sądem 
małżeńskim swój stan wolny. Zadziwia też po­
stąpienie tutejszego urzędu 'parafjaluego, który 
odstępując od właściwśj drogi, przekazał rzeczone 
doniesienie tutejszemu starostwu do dochodzenia. 
Również zdaniem naszśm niewłaściwie rozpoczęło 
starostwo dotyczące dochodzenie. Wszędzie sa ­
mowola !

Pan K. miał już wytoczyć przeciw p. Kozło­
wskiemu proces kryminalny o potwarz.

Spotkanie na kolei między Lw ow em  i Kra­
kowem .— „Przed kilku dniami poznałem na ko­
lei pewną rodzinę polską osiadłą w Galicji; pań­
stwo ci mieli ze sobą bardzo ładną dziewczynkę 
lat może 3 lub 9 mającą. Dziewczę szczebiotało 
ciągle po francuzku. Zapjtałem coś po polsku, 
dziewczę spojrzało na mnie pięknemi niebieskie- 
mi oczyma, ale nie dało żadnćj odpowiedzi. Na to 
matka Polka odpowiedziała: „córka nasza nie mó­
wi po polsku, będzie miała jeszcze czas nauczyć 
się, a dziś zepsułaby sobie akcent francuzki twar- 

mową polską.0 Przed laty stojąc raz w komi­
sji śledczej z zawiązanemi rękoma na plecach, p. 
prezes w osobie moskiewskiego majora, nieza­
dowolony z mojej odpowiedzi, poczęstował mnie 
kułakiem w zęby, wierzajcie, że ów kułak mo­
skiewskiego majora, od którego krew ustami po­
szła, nie był tak bolesny, jak  odpowiedź matki 
Polki w Galicji i do tego z pewną chełpliwością, 
że jej córka nie mówi po polsku. W obec tego 
faktu, który nie jes t improwizacją ale najrzetel 
niejszą prawdą, zapytujem y;^, ażaliż cary, Mi- 
lutyny, Katkowy; wynarodawiacze nie mają w ta ­
kich matkach Polkach najgorliwszych swoich a- 
gentów i sojuszników.

Prawda, że takie wyjątki są z łaski Boga bardzo 
nieliczne, jednak strzeżmy się i jak  dobry gospo­
darz który parszywą owcę natychmiast od zdro­
wego odłącza stada, tak i wy zacne Polki odsu­
wajcie się od takich potworów!

Pragnąc bliżej poznać ową polską damę, do­
wiedziałem się że nie była ozdobiona dziewięcio­
ma pałkami a tylko pięcioma, i niestety nosi pię­
kne polskie nazwisko, zasłużone i zapisane w na- 
szśj historji a nawet na kartach martyologji pol­
skich męczenników.

O teatrze w  Poznania donosi „Dz. pozn.,“ 
że sprawa ta tak żywo obchodząca spółeczność 

ą, doszła do Bkutku o tyle, iż pp. Nowako­
wski i Sztengel z całem towarzystwem, jakeśmy 
to już donosili, zjechali do naszego miasta. P.erw- 
sze widowisko w teatrze miejskim odbędzie się w 
przyszły czwartek, t. j. d. 13go b. m. Składać się 

będzie z prologu pióra Władysława Bełzy, 
który w gronie całego towarzystwa wygłosi p. No­
wakowska; komedja Fredry „Zemsta za mur gra­
niczny0 zakończy przedstawienie. Czterorazowe 
przedstawienia tygodniowe tak są rozłożone, że 

dwa t. j . każdego poniedziałku i czwartku mieć 
będą miejsce w teatrze miejskim, drugie dwat  j. 
każdego wtorku i soboty w teatrze latowym. Po­
dziwiać należy energiczność dyrekcji, z jaką  wzię­
ła się do przyprowadzenia chlubnćj tśj myśli do 
skutku, przełamawszy wszelkie trudności, jakie jej 
stawały na drodze.

Już od dwóch tygodni grywają w teatrze w 
Brukselli 5cio aktową sztukę w 8 obrazach p. t. 
„Dramat w Pantin.0 Występują w nim wszystkie 
osoby mające udział w procesie Traupmana; tyl­
ko na afiszu zamiast Kink napisano Kintche, a 
zamiast Traupman Koppmann, ponieważ jak  dy­
rekcja naiwnie w uwadze objaśnia „entor chciał 
zachować pewne względy.0 Sztuka ma olbrzymie 
powodzenie.

K ońskie mięso ma coraz większy odbyt w 
Poznaniu. Nie tak dawno założył pierwszy szla- 
chtuz koni p. Schultze w Jerzycach, a już wkrótce 
powstać ma drugi szlachtuz Mozolda z Poczdamu 
na Wildzie. Od mięsa końskiego nie płaci się 
akcyzy i dla tego już samego jest ono znacznie 
tańsze od innego.

Telegrafy w  usłudze s t ra ż y  ogn iow ej. — 
Główną zasadą straży ogniowych po większych 
miastach jest pośpiech w gaszeniu ognia o ile być 
może zaraz w chwili jego pojawienia się. Osią­
gnięcie tego celu ułatwić jedynie może urządze­
nie sieci telegraficznśj. W Peszcie podniesiono 
pod tym względem projekt bardzo praktyczny. 
Polega on na urządzeniu trzech linji telegrafi­
cznych. Te łączą ze sobą strażnice z wieżami 
obserwacyjnemi, strażnice ze stacjami alarmowemi 

telegraf policyjny.
Handel dziewczętam i.— Od la t kilku prak­

tykuje się na Wschodzie haniebny handel węgier- 
skiemi dziewczętami. Mimo rozporządzeń wspól­
nego ministerstwa spraw zewn. zakazującego tych 
dzikich nadużyć, wydarzył się właśnie przed k il­
ku dniami wypadek, o którym „Pester Lloyd" do­
nosi. W Turn-Sewerynie restaurator Adolf Schwarz 
poddany austrjacki wyrabiał sobie w tamtejszem 
starostwie paszport dla siebie i dla Swej żony 
Erminii do Kalafatu. Ponieważ żadne nie zacho­
dziły trudności, wydano mu go, lecz w parę go­
dzin późniśj doniesiono starostwu, że Schwarz 
wziął paszport nie dla żony, ale dla pewnej dzie­
wczyny, którą przez kilka dni więził u siebie i 
sprzedał żydowi z Widdynu dla pewnego bogate­
go Araba z Aleksandrji, za pośrednictwem re ­
stauratora z Kalafatu Jankatowa. Na przygoto­
wanym już do odpłynięcia okręcie znaleziono i- 
stotnie dziewczynę i przyaresztowano całe jej to­
warzystwo. Była to Erminia Berger, i5to-letnia

dziewczynka z Temeswaru, wykradziona przez 
nieznanego sobie człowieka przed siedmiu miesią. 
cami i przywieziona do Turn-Sewerynu.

L e k c je  a s tro n o m ji d la  a je n tó w  p o lic y j­
n y c h . W rossyjskich wiadomościach, pisze Wiesi’ 
znajdujemy pocieszne i nader charakterystyczne 
ogłoszenie. W  miesiącu listopadzie nad horyzon 
tem Moskwy przebiegł meteor. Z tego powodu 
ober-policmejster m. Moskwy wydał dla policji 
moskiewskiej następujący ukaz:

„Dnia 10 listopada o godzinie 9 wieczorem nad 
horyzontem naszym przemknął meteor, który z po­
wodu nadzwyczajnej światłości zwrócił na siebie 
uwagę wielu mieszkańców Moskwy; tymczasem 
od pp. rewirowych uczastków dotychczas o tem 
zdarzeniu żadna wiadomość kancelarji mojćj nie 
była zakomunikowaną. Odwołując się więc na to, 
iż kilkakrotnie już wydawałem rozkaz policji, aby 
ta z największą ścisłością donosiła o każdem zda 
rżeniu p r z e k r a c z a j ą c e m  g r a n i c e  z w y c z a j ­
ne  i zwracającem na siebie uwagę ogółu, pono­
wnie nakazuję jak  najściślejsze wypełnianie prze­
pisów moich i uprzedzam, że nie wypełniający 
takowych pociągani będą do surowej odpowie­
dzialności.0

B a rb a ru b ry c y z m  w  A n g l j i .— Dnia 29 gru­
dnia zaaresztowano w Ancoats pewnego człowieka, 
który swego brata przez kilkanaście lat więził 
w piwnicy, w najokropniejszy obchodząc się z nim 
sposób. Jęk  nieszczęśliwego, który jest ciemnym i 
obłąkanym, zwrócił uwagę stojącego na straży po­
licjanta, który jednak nie mógł poznać, zkąd po­
chodził, gdyż okno piwnicy było deskami zabite. 
Przedsięwzięta nazajutrz rewizja wyświeciła rzecz. 
W kącie nieopalonej piwnicy znaleziono 60-letnie- 
go starca drżącego od zimna i brudnemi łachm a­
nami okrytego. Przerażający to był widok. Biedny 
więzień był tak słabym, że nie mógł iść i musiano 
go wynieść z piwnicy. Gdy mu w kancelarji po­
licyjnej podano jedzenie, rzucił się na nie i pożarł 
je  tak chciwie jak  zwierz. Zarządzono śledztwo.

Wiadomości przemysłowe i handel.
K raków , 11 stycznia. ( Targ na Klepa- 

rzu.) Płacono pszenicę 9.50, żyto 5.50, jęcz­
mień 5 zlr. owies 3,50. Dowóz z powodu 
słoty bardzo mały, równie i na Ba r a na c h  
wczoraj 10 stycznia ceny i dowóz jednakie.

B o ch n ia ,7 styozn. Płacono pszenice 4 złr. 
25 c., żyto 2 złr, 50 c , jęczmień 2 złr.? 45 
c., owies 1 złr. 66 c , groch 4.20, bób 2.40 
siano 1 złr. 70, c. słomę 1 złr. —  c.,- drzewo 
twarde 11-złr. miękkie 7 złr. 30 c , okowitę 70 
c., masło 55 c,, kaszę z prosa 6 złr. koniczy­
nę 26 złr. ziemniaki 70 c. '

T a rn ó w , 7 stycznia. Płacono pszenicę 3 
złr. 88V2 c., żyto 2.571/3, jęczmień 2,15, o- 
wies 1.55, ziemniaki 60 c., siano 1.65, ko 
nicz 1.75, słomę 1 złr., bób 2.25., tatarkę
2.50, proso 2.50, drzewo twarde 10.50, mięk­
kie 7.50, masło 1.30, groch 3.50. W dniach 
21 24 28 i 31 grudnia nie praktykowano 
cen targowych z braku dowozu zboża.

B zeszó w  7 stycznia. Płacono pszenicę 
4.55, żyto 2.55, jęczmień 2.45, owies 1 50, 
fasolę-—.—, groch 3 30, tatarkę 2.45, proso
2.50, rzepak 7.50, koniczynę 24 złr. len 20 
złr., konopie 15 złr., ziemniaki 85 e., siano 
1.70, słoma 85 c , drzewo twarde 9 złr., tnię- 
kie 6.50, okowita 60 c., masła ft. 45 e., iaj 
kopę 1,25 e.

C zern iow ce, 7 stycznia. Czerń. Ztg. pi­
sze: Na tutejszej targowicy panuje ciągła sta 
gnacja, a niepomyślne doniesienia ze wszyst­
kich targowic europejskich nie pozwalają się 
spodziewać bliskiego polepszenia stosunków. 
Ceny zboża dla togo tylko nio spadają po­
nieważ są już tak niskie, ze zaledwie po­
krywają koszta produkcji.

Mierzycę pszenicy płacono 2 złr. 76 c., 
kukurudzy 1 złr, 50 c , żyta 1 złr: 71 c.. 
jęczmienia złr. 20 c., owsa 1 złr., hreczki 
1 złr. 58 c., ziemniaków 40 c , cetnar siana 
1 złr. 8 c., słomy 92 c., sag drzewa twarde 
go 20 złr. funt mięsa 20 e., wiadro alko­
holu 30° 9 złr. 16 c.,' woły żywe 4% do 
5y a cetn. 60 do 85 złr,, krowy 4 do 4 1/„ 
cet. 40 do 65 zlr.

Wiadomości telegraficzni,
Praga 9 stycznia. Ukończono już wstę­

pne śledztwo w sprawie petardo w ej i wszy­
stkim uwięzionym rozesłano wczoraj oskar­
żenia. Winc. Korber oskarżony o zdradę 
stanu, gwałt publiczny i fałszowanie mo­
nety; Wilh. Korber o zdradę stanu; Józ. 
Grossmann o zdradę stanu; Jau Chaluppa 
o gwałt publiczny; Jan Fiala o gwałt pu­
bliczny i zdradę stanu. Ostateczna rozpra­
wa nastąpi prawdopodobnie z końcem przy­
szłego miesiąca.

Trjest 9 stycznia. Z Risano doszła tu 
wiadomość, że komisarze pacyfikacyjniJ 
Dżiurkowiez, Petar, Marco i Vukovic wy­
słani przez jen. Rodich’a dotąd bez skutku 
rokowali z naczelnikiem powstańców Sa- 
marcic’em, ponieważ tak on sam jak i Kry- 
woszanie w ogóle teroryzowani są przez 
bandy ochotuicze Juro-Zeitza, które się 
z Żupy wymknęły, a teraz uganiają się 
w górnćj Krywoszy i Bielahora.

Grac 10 stycznia. Wczoraj i tutaj sły­
chać było z dobrze zawiadomionej strony,

że R e c h b a u e r  wniesie w radzie państwa 
r e w i z j ą  k o n s t y t u c j i ,  względnie: re­
formę izby poselskiej przez bezpośrednie 
wybory, przeobrażenie izby panów na izbę 
krajów, wreszcie odrębne stanowisko dla 
Galicji.

Monachjum 10 styczni;!. Munchner Pa- 
storalblatt podaję brzmienie nowej bulli 
exkomumkacyjnśj, ^wyklinającej między in­
nymi wszystkich tych, k t ó r z y  „z ka c e -  
r z a m i “ p r z y j a ź n i e  s i ę  o b c h o d z ą .

Paryż 9 stycznia. Journal des Debats 
donosi, że minister 's|ifa wiedli \V ości Ollivier 
przyjmował wczoraj reprezentantów stanu 
sędziowskiego i przemówił do nich w spo 
sób następujący: Utrzymam zawsze niena­
ruszoną godność stanu sędziowskiego, mia­
nowicie zaś o d d z i e l ę  s ą d o w n i c t w o  
od p o 1 i ty k i , by wyroki jego tern więcćj 
zyskały znaczenia, ile że nigdy nie dadzą 
pozoru nawet do mniemania, że ubocznym 
ulegają wpływom.

Liberte utrzymuje, że w przyszły ponie­
działek ministerstwo przedłoży ciału pra­
wodawczemu projekt ustawy, mającój z r e ­
d u k o wa ć  r o c z ny  ko n t y n g e n s  z 100,000 
na 75,000 ludzi.

W Montpellier odbyło się wczoraj wiel­
kie zgromadzenie, które się stanowczo za  
z a s a d ą  w o l n o ś c i  h a n d l u  oświadczyło 
i przyjęło rezolucje, według których zmia­
ny w traktatach dopiero po enkecie par­
lamentarnej żądane, być mają.

Florencja 10 stycznia. Poseł hiszpański 
wyraził żywo( swoje ubolewanie, z powodu 
odrzucenia kandydatury na tron hiszpań­
ski, tak, że się obawiano, by nie odjechał. 
Rząd miał w Paryżu energiczne poczynić 
przedstawienia z powodu okupacji Rzymu. 
W Bourdenone zaszły liczna niepokoje z 
powodu podatku od miewa; kilka osób 
raniono.

W Apeninach przy Piano del Voglio za­
padł się znaczny obszar ziemi.

Sella zamierza przeprowadzić gruntowną 
reformę płac urzędników; środki do tego 
mają być wzięte z funduszu kościelnego.

Rzym 9 stycz. Na ostatniem ogólnem 
zgromadzeniu chciał jeden z biskupów 
mówić o n i e o m y l n o ś c i ,  co  g ł o ś n e  
w z b u r z e n i e  w y w o ł a ł o .

Madryt 8 stycznia. Imparcial mówi, że 
p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e  ma b y ć  
j u ż  u k o ń c z o n e .  Rivero ma objąć mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych, Topete 
marynarki a Jose Olozaga sprawiedliwo­
ści. Wybór prezydenta kortezów w miej 
see p. Rivero ma być odroczony aż do 
czasu wyboru posłów, by p. Salustiano 
Olozaga na kandydata postawić można.

Przagląd polityczny.
W ied eń  9 stycznia.

S. Stan rzeczy tutaj jest tak zawikła- 
ny tak rożnorodne intrygi i krzyżują­
ce się interesa tak wszystko polega 
na działaniach zakulisowych, że trudno 
bardzo zorjentowac się w tym chaosie. 
Dlatego chciałbym wam dzisiaj, ile mo­

żności, nakreślić przebieg rzeczy w osta­
tnich kilku dniach. Na podania o dymi­
sję wszystkich ośmiu ministrów cesarz 
przed wyjazdem swym do Pesztu odpo­
wiedział pismami odręcznemi, w których 
wezwał wszystkich ośmiu ministrów do 
tymczasowego dalszego pełnienia swych 
obowiązków służbowych. W skutek tego 
ministrowie posłuszni wezwaniu cesarza, 
inaugurowali wspólnym objadem nową erę 
prowizorjum gabinetowego. Łatwiej jednak 
zgodnie i bez dyssonansu zjeść sobie 
wspólny objad, aniżeli bronić zgodnie po­
lityki rządu, kiedy ten jest rozdzielonym  
na nieprzyjazne frakcje. Cóż się więc sta­
ło  ? W komisji^ adresowej ministrowie na 
zapytania posłów, członków kom isji, nie 
mogąc jednozgodnie odpowiadać, musieli 
si§ ograniczyć na nic Dieznaczćjce wyja­
śnienia że wnieśli podania o dymisje 

t. p. O polityce rządu w komisji jako 
ministrowie, nic więcej mówić nie mogli. 
Natomiast większość ministrów, aby się 
rnódz swobodnie wygadać, zaprosiła po­
słów n i e m i e c k i c h  z komisji adresowej
na rvnnfnQ 11 •. J
się

mniej nie zgadzają się na jeden program. 
I tak np. podczas kiedy Herbst i Hasner 
ani na włos nie chcą odstąpić od konsty­
tucji grudniowej, p. Giskra skłania się do 
ustępstw i chętnie zgodziłby się na u -  
g o d ę ,  pod warunkiem, żeby ją 0n sam 
przeprowadził, nie zaś p. Beust. Pięciu 
ministrów łączy równa nienawiść przeciw 
p. Beustowi, to prawda; w skargach na 
niego zgadzają się oni zupełnie. Ta je ­
dnak zachodzi różnica, że - pp. Herbst i 
Hasner nienawidzą p. Beusta dlatego, iż 
tentuje ugody; Giskra zaś nienawidzi go 
jako rywala, który mu stoi w drodze, bo 
uznając potrzebę ugody, p. Giskra chciał­
by ją sam przeprowadzić.

Te wewnętrzne odcienie w łonie więk­
szości nie przeszkadzają jej jednak, aby 
połączonemi siłami minowała stanowisko 
p. Beusta, które rzeczywiście z każdym 
dniem staje się trudniejszem, gdyż feu- 
dały uderzają także na p. Beusta.

To też opowiadają, że cesarz niecier­
pliwi się już i onegdaj miał powiedzieć 
p. Beustowi: „Zwalam na pana cały cię­
żar odpowiedzialności; idzie tu nietylko 

mnie,ale i o mojego następcę.“
Hr. Beust powołuje się na to, że jednę 

połowę zadania, którą wziął na siebie, 
przyjąwszy kanclerstwo austrjackie, już 
wypełnił, to jest ugodę z Węgrami; do 
dopełnienia drugiej połowy zadania, tj. 
ugody z resztą narodowości, żąda jeszcze 
pewnego przeciągu czasu. Uskarża on się; 
że dotąd większość ministerstwa przeszka­
dzała mu w tem dziele. Z tem wszystkiem 
nie żąda on teraz dymisji większości, ale 
ma nadzieję, że mimo przeszkód stawia­
nych mu z tej strony przeprowadzi on 
ugodę.

Taki jest stan rzeczy. Co z tego wyni­
knie? Czy możliwy jest rząd, w którego 
łonie krzyżuje się tyle wprost przeciwnych 
dążności, wre tyle osobistych namiętności 
i zawiści? Czy może długo ostać się ga- 
linet, w którym tyle intryg wzajemnych 
usiłuje podkopać stanowisko jednych i 
drugich?—Może zbliżająca się sesja rady 
państwa da nam odpowiedź na te zapy­
tania.

B er lin  9 stycznia. 
i. Stosunki dyplomatyczne między Ber­

linem a Wiedniem poczynają się nader 
przyjaźnie układać. Nowy poseł pruski w 
Wiedniu jen. Szweiuitz w relacjach swoich 
poświadcza, że w Wiedniu panuje obecnie 
jak najprzychylniejsze usposobienie dla 
Związku. Hr. Beust wyszczególnia posła 
pruskiego w sposób nader obowiązujący. 
Korespondencja między Berlinem a Wie­
dniem jest tak dalece ożywiona, że tele­
grafy całe noce pracują. Zapowiedziane od­
wiedziny jednego z areyksiążąt w Berlinie 
jakó rewizyta, przyczynią się do ustalenia 
tych stósunków. Równoczesne czułe stó- 
sunki Prus i Rossji mogłyby naprowadzać 
na mniemanie, że te trzy dwory dawnym 
trybem szczerze się kojarzą. Obawy te u- 
suwa jednak naprawa stósunków Prus z Fran- 
cją, która stanowczo nastąpiła po objęciu 
rządu przez Ollivier’a, o którym wiadomo, 
że przyjaźń z Prusami kładzie za kardy­
nalny punkt w swoim programie. Z okoli­
czności tych wynika, żfi. gdyby nie osobiste 
stosunki cara z królem pruskim, Rossja by­
łaby już dzisiaj albo izolowaną, albo na­
stąpiłoby zbliżenie się,jćj clo Francji, cze­
go Napoleon pragnie. Stoją więc naprzeciw 
sobie wymagania polityki, interesów i 
względy osobiste. Ostatnie mogą atoli tyl­
ko do czasu mieć jakieś znaczenie.

K  u
k
K r c j  w  11 stycznia

i mery krajowe:
Renta  .................

„ f  srebrze ...................
bi>8/ oźycz. z r. 1 S 5 4 ..

„ I 8 6 0 . .
„ ,, 1864. .

Gal: obligacje in d em n ,..
„ listy zast.....................
„ „ „ ban. hypot.
U')l j i  pierwszeństwa: 

Kol ' ..ołudn. 3% (Lomb.) 
„ ;: ar.Ludwika 6°/0 . .

. „ „ Ilem is .
„ . zerniow. 1 5 % ------

„ 1867...........
„ 1868.........

M - a przemysł, i bank.
LonCin d y   ................... ......
Akc; > -ol. K. Lud. galie,.

„ >©1. czerniow............
„ Kol. R udcba.............
„ Kol. siedmiogr. . .
,, kol. p ó łn .-w se l)...

banku naród............
„  'iakł. k r e d y t ...........

Kol. wschodnia . . .  
„ Zakł. kredyt, w ęg..
„ banku obrotow.. . .
„ „ hypotecz. g d.

„  handl. ogóin. 
, n  krakowski z

wpłatą zlr. 83 
i r . redytow e. . . . . . . . .
.( iery zagraniczne:
■, ■ *st poi. z kup. I  einis.

żądają) p łacą
z łr. w al. a.

61 - 60 80
71 25 70 75
—  — ----

ICO - 99 50

121 75 121 75
101 75 100 25
94 50 93 75
82 — 81 25
----------- 90 25
89 25 88 50

258 50 258 25
244 50 243 60
2Q§ 50 205 50
164 50 164 -
168 - • 1 6 / 50
162 — 161 -
748 — 743 -
266 25 266 -

118 25 118 _

78 50 77 50

90 50 89 50
160 50 160 —

93 50 92 75

„  ,, „  „ I le m is
„  likw idacyjne z k u p ..

Kolej w arsz.-w ied................
w arsz.-bydg ...............

Ros. pr. z r. 1 8 6 4 ..............
n 2 r- 1866 ............

W aluty:  S re b ro .................
D u k a ty ...................................
N apo leondory ........................
Im p e r ia ły ...............................
O ourant p ru sk i.,...................
R osyjsk. ruble pap ..............

W ie d e ń  10 stycznia.
Dług panst. R e n ta  5°/c

w s r e b r z e  5 °/0
wal. austr. sp łać. 5%  

Losy pożycz, z r . 1839 . . . .  
» „ 1854 4*/«
n a  500 1860 5 '/, 
n a  100 I8 6 0  5 %
n a  100 1864..........

o  .....................
?. ind. G al................ 5%

„ B ukow .5%  
pożycz, glqdow a 7 “/„ 

Akqje bankowe

złr. wal. a.
9-2 75 
76 50 
67 50
69 

157 
154 
121

5 85 
9 95 

10 10 
1 S3 
1 52

61 —
70 92 
99 -

224 
91 -  
99 70 

105 — 
118 70 
23 25
73 50
74 — 

101 —

92 — 
75 75 
65 50 
67 

154 — 
152 
120 25 

5 76 
9 85 

10 
1 82 
1 5!

60 80 
70 75
98 75 

223
90 -
99 50 

104 ©0 
118 50
22 75
72 8
73 -  

100

99 —
310 -  
269 - ■ 
65 — 

1 1 2  -

747 -

319 25 318 75
98 -  

305 
268 80 

64 -  
U l 50

745

W

Akcje kolei.
Alfold Fium e...............
Czeska zach. na 200 złr.

„ północn. „150 „ 
Elżbiety. . . .  na 200 „
Ferdynanda na 1000 _
Franc. Józefa „ 200
Kar. Ludwika,, 20!) „ 
Koszyc. Oderb. 170 „ 
Lwów.- Czerń, na 200 złr
Półn. zach. a u s tr ................
Rudolfa na 200 „
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 fr.)
Theissbahn ..................
T ram w ay..................... .
Południowa na 500 fr. . . .  
Węgier, półn.wscb. 200 złr.

„ wschodnia 200 „ 
Akcje przem. i  L is ty  zast. 
Borysławskie naft. 200 fi. 
Aust. Bod.-Cred. 100fl.5yo 
Listy. zast. galicyjskie 4%

r n n 5 “/f
„ „ Banku ITyp. 6%
„ „ Bank. Włoś. 6%
„Bank. naród. M.K. 5°/, 
» n n W. A. 5°/0 
„ zast. węgierskie 5]%  
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei czesk.póln. 300 fl. °/0 
„ „ zachod.300 „ f i9/ ,
„ Cesarz. Elżbiety 5% 

Elżb. wsr. 100 zł. W. A. 57, 
Elż. em.1862 „ „ 57,
Elź. „ 1869 „ „ 5%

i P i e n i ę  Ci  Z

żądaj ą| p łacą żądają), płaeą
z łr , w al. a. z łr. w al. a.

172 56 172 - „ Ferd . za  100złr.M .K .5 % 91 5< 9 l -
------- -------- W  A 5°/J) łł 1J vv • /o --------

123 50 122 50 » „  (s r .p ła t.)5 % 106 75 1C6 25
189 - 188 - „ K aro la  L udw ika na
2165 — 2 16C — 300 złr. 5% 101 50 100 50
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Korespondent nasz kreśli powyżej stan 
rzeczy w Wiedniu.

Komisja adresowa izby niższej odrzu­
ciwszy w sobotę projekt Spiegla, rozpra­
wiać będzie dzisiaj jeszcze nad projektem 
drugim, wypracowanym przez br. Tinti.

Komisja izby' panów uchwaliła większo­
ścią głosów projekt adresu wypracowany 
przez . hr. Ant. Auersperga. Mniejszość 
komisji wniosła osobne poprawki swoje 

n n i l f „ 0 i „  ■-« d° uchwalonego projektu, które również
W Tifp<l^;e?A ■ ł an ) ! a °dbyła przyjdą pod obrady izby panów. Dysku 

Tntsi rinnil, 1 f a. czte7  godziny, sja adresowa w izbie panów rozpocznie 
. ^  ministrowie centralistyczni|się we czwartek.

Presse donosi, że arcyksiąże Albrecht 
zostanie aż do 6 lutego we Francji, zkąd 
uda się do Florencji, a dopiero z końcem 
lutego wróci do Wiednia.

Dzienniki wiedeńskie podają dosłowne 
brzmienie proklamacji ogłaszającej amne- 
stję dla powstańców dalmatyńskich. Po­
czątek tej proklamacji jest dosłownem po­
wtórzeniem telegramu przesłanego jene­
rałowi Auerspergowi przez cesarza. W 
proklamacji tej znajdujemy następujący 
us.t§p: „Każda rewolucja bywa przytłu­
mioną; uczy nas tegoj historja Węgier, 
Włoch i Polski — jakąż zaś możecie mieć 
nadzieję w małym kraju waszym przeciw­
ko cesarstwu."

W edług nowej P ressy , rezultatem osta­
tnich rokowań w sprawie Pogranicza jest, 
że rząd węgierski zgodził się na sprzedaż

ulżyli sobie, wynurzając przed członkami 
skrajnej lewicy i lewicy niemieckiej wszy­
stkie swe żale i opowiadając, jakie przez 
cały ciąg urzędowania swego znosić mu­
szą krzywdy. Głównie skarżyli się oni na 
hr. Beusta, który ciągle za plecyma ich 
robił usiłowania ugodne z opozycjami na- 
rodowościowemi i mieszał się w sprawy 
należące do ministra spraw wewnętrznych.

To jednak jest charakterystycznem, że 
większość ministerjalna — jakkolwiek w 
kółku poufnem swoich zwolenników — nie 
sformułowała swojego programu, ani nie 
przedłożyła swego memorjału.] Panowie 
burgerministrowie ograniczyli się tylko na 
zbijaniu programu zawartego w memoriale 
mniejszości.

Przyczyna takiego postępowania] leży 
w tem, że ministrowie większości bynaj-

30,000 morg lasów pogranicznych pod wa­
runkiem, aby osiągnięte ze sprzedaży tej 
fundusze obrócone zostały na budowę ka­
nałów, kolei żelaznych, szkół itp. w Po­
graniczu wojskbwem.

Podczas pobytu cesarza w Peszcie od­
było się kilka narad ministerjalnych, na 
których ułożono cały szereg projektów do 
ustaw dla zreformowania administracji 
w Węgrzech. ,

Kreuz Ztg  zaprzecza stanowczo pogłosce, 
jakoby w ostatnich dniach bieżącego mie­
siąca sejm pruski miał być zamknięty lub 
odroczony. Zamiarem i życzeniem rządu— 
powiada pomieniona gazeta —  jest, ażeby 
najważniejsze projekta, .mianowicie ordyna­
cja powiatową i prawo hipoteczne załatwio- 
nemi zostały.

Posłowie, dr. Lowe i Eberty złożyli u laski 
marszałkowskićj projekt do prawa, doty­
czący wprowadzenia przymusowego małżeń­
stwa cywilnego. Projekt ten ma mieć obe­
cnie więcćj szansy przyjęcia niż dotąd, a to 
głównie dlatego, że na wszelkie ewentual­
ności uchwał soboru chcianoby, iżby prawo 
to już było czynem dokonanym, Pod wzglę­
dem rzeczowym zarzucają pomienionemu 
projektowi, że podług niego zawieranie 
małżeństw odbywać się ma zawsze przed 
sędzią, podczas kiedy nad Renem, gdzie 
przymusowe małżeństwo ęywilne już od 
dwóch generacji jest zaprowadzone, zawie­
rane bywa przed miejscową władzą.

Wczoraj przypadało otwarcie zwyczaj­
nej sesji ciała prawodawczego w Paryżu. 
Dowiemy się zatem niebawem, jaki jest 
cały program nowego rządu i jakie pro­
jekta do ustaw przedłoży. Tymczasem od­
syłamy czytelników do wiadomości zawar­
tych w naszych korespond. paryzkich. 

Dzienniki niemieckie piszą dopiero te- 
az o odkryciu spisków w Rossji, o czem  

szczegółowe podaliśmy wiadomości. Robią 
one uwagę, że w skutek tych bezładnych 
agitacji osłabiony został wpływ Katkowa 
i całe stronnictwo nihilistów skompromi­
towane.

Ostatnie telegramy.
K otar 10 stycznia. Jenerał Rodich i 

bar. Fluk udają się do Castelnuovo, aby 
tamże od zgromadzonych Knezów odebr ić 
przyrzeczenie wierności i poddania, i  

P a ry ż  10 stycznia. Pays ogłasza pi­
smo księcia Piotra Bonapartego, wyzywa­
jące Rochefbrta na pojedynek. Wiktor Noir 
udał się do księcia Piotra i przez niego 
zabity został.

W ciele prawodawczem przyrzeka Olli­
vier sumiennie urzeczywistnić program; 
kładzie nacisk na konieczność" ustalenia 
narodowego rządu, aby rozwoju wolności 
dokonać. Raspail wnosi projekt do usta­
wy względem zniesienia przysięgi depu­
towanych, żąda wysadzenia komisji do 
zbadania rachunków miasta Paryża i śledz­
twa co do prywatnego majątku Hausmana 
Następuje dłuższa dyskusja 'z powodą in ­
terpelacji Gambetty co do Wojska wysła­
nego do Afryki. Jutro wybór wiceprezy­
denta i obrada nad regulaminem.

P a ry ż  11 styczn. Szczegó/y có do: sprawy 
ks. Piotra Bonapartego. Książe napisał list 
do Rocheforta zarzucając mu, że jeden z jego
wspólników obraził go piórem, Noir i  Fouri- 
elle jako pełnomocnicy Pascala i Gaus- 
sets autora paszkwilowego artykułu udali 
się do księcia. Książe zapytał ich, czy oni 
są nasłanemi przez Rocheforta napastnikami. 
Na to miał Noir uderzyć księcia w twarz, 
Fourielle spodziewając się oddania ciosu, 
wyciągnął rewolwer. Wobec gwałtownśj 
napaści książę chwycił za pistolet, strzelił 
do Noira, ten padł na ziemię raniony. 
Minister sprawiediiwości rozporządził u- 
więzienie księcia. Cesarz przyzwolił, śledz­
two wytoczone.

M adryt 11 stycznia. Ministeijum Rive­
ro, Topete, Sagosta ukonstytuowało się.

Kursa. W i e d e ń  11 stycznia, g. 2 m. 10. 
5% zjednoczony dług państwa 60.50.— 5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 70.60 —  Lon­
dyn 123.—. Srebro 120.25. — Dukat 5.78s/10 
Akcje kred. 2 6 4 .1 0 .-  Lombardy 256.— .—  
Losy z 1860 r. 98.50. — Losy z 1864 r
117.50.—  Akcje franko-austr. 109.50.— Na­
poleony 9.80. — Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
243. . Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
206 50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
161.75. — Akcje Banku 7 4 5 . - .  —  Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 89.—. —  Ak­
cje banku, jen. 45.50. —■ Renta w srebrze 
70.60. — Galic. oblig. indemn. 72 . 90 . —  
Bank obrotu 118.— . —  Akcje banku ang. 
323.— .—  Kolej rządowa 409.50. Kólśj 
siedmiogrodzka 167.— . — Kolćj Rudolfa
163.50. — Kolćj pardubicka 165— . __
Kolćj północna 216.25. — Tramway 135.—  
Bank budowy 53.—. — Kolćj wschodnia 
gk7. ~ 9 ~ 5 A1^ ld i72  ~ -  —  Anglo-węgier-

Usposobienie giełdy: przytłumione.

Mir
Redaktor odpowiedzialny:

Ludwik Gumplowicz.
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W  administracji „Kraju"
d o s ta ć  iu o ż n a  n a s tę p u ją c e  d z ie ła

po wyznaczonych cenach:
W y k ład  n au k i u p raw y  ziem i 

(Rosenberg-Lipiński) . . 2 z łr . —
O pis m ia s t i wsi Łukaszew icza 2 1/i  ta la ra . 
D zieje  P o lsk i, ( hociszewski) . 7 y 2 sg r. 
T eo rja  p o ez ji (Cegielskiego) . 20 sgr.
Dzieje- po lsk i p o roęb io row e . 2% ta la ra .
P og lądy  li te ra c k ie Siemińskiego  1 ta la r . 
N au k a  poezji Cegielskiego . . 2 ta la ry .
R ok  m yśliw ca W. Pola  . . 4  */4 ta la ra ,
O z a p a le n iu  (Swiderskiego) . 10 sgr.
T a jny  fundusz, pow ieść w II  

to m ach  Zacharjasiewicza . 2 z łr . 50 ct. 
U n ia  lu b e lsk a  (ob raz  M ate jk i 

z w stępem  h is to ry czn y m )
p rzez  A lf. S.....................  — 10 ct.

R odzina O rsk ich  pow ieść w II.
to m ach  łabow skiego  . . .  2 z łr . 50 ct. 

W alka  s tronn ic tw ; k o m ed ja  p.
S ło ika  ......................................1 ___

K ozłow skiego  zb ió r zabaw  i g ie r  I ta la r .
(T a la ry  liczy się  w e d łu g  k u rsu .)

Tamże dostać można p o  z n iż o n y c h  cen ach  : 
Lew z a k o c h a n y k om ed ja  P o n sa rd a  

p rz e ło ż y ł w ierszem  z fran cu zk ieg o  złr. ct.
A lfred  S z c z e p a ń s k i ........................... —  50

S zkohyw  Polsce, p rzeg ląd  k ry tyczny  
od najdaw n ie jszych  czasów  do  dziś 
d n ia , p. A lfred a  S zczepańsk iego  —  3 0

  Właśnie wyszła książeczka
popularna zawierająca: I. Nie­
dziela— ustawa wyznaniowa; II. 
O małżeństwie i  prawie niąłżeń- 
skiem przez Alf. Szczepańskiego. 
Nabyć można w administr.' Kraju. 

Artur Grolger, Ustęp z dziejów sztu­
ki polskićj, przez tegoż . . 

Rzecz o szkole Juliusza Simona, 
przełożył z francuzkiego Alfred 
Szczepański (wydane w zbiorzfe 
„Wydawnictwa dzieł tanich i po- 
żytecznych“ Fr. Trzęcieskiego) 

Cechy i stowarzyszenia, podręcznik 
dla rękodzielników i.przemysłow- 
ców, p. Alfreda Szczepańskiego 

O izbach rękodzielniczych, p. tegoż 
O poezyi lirycznej na podstawie li­

ryki greckićj —  odczyt publiczny 
Alf. Szczepańskiego . . . .

Stla dla p r a w , rzecz polityczna d 
Wgoż . . .  . . . .

Unia lubelska, (wstęp historyczny i 
objaśnienie obrazu Matejki) przez
t e g o ż .................................  . .

A lf  „ T rza sk i  Poezyj tom I.
Listy pani Setigne (wybór) 
Prawodawstwo polskie względem 

iydow  p. dra Lud. Gumplowicza 
Wola ostatnia w rozwoju dziejowym 

i umiejętnym. (Rys prawniczo-hi- 
storyczny p. t e g o ż .........................

J ' p. tegoż

złr. et. 
—  10

— 30

1 40
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— 25

—  10 
1 25

-  30

-  50 

25
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Sensation.
1$ Patent amerykański.

Któżby nie chciał mieć zębów pięknych 
i zdrowych ? To zaś osiągnąć można tyl­
ko przez używanie^wycA elektrycznych 
kauczukowych szczoteczek do zębów (bez 
szczeciny). Te najnowszego wyrobu szczo­
teczki uznane tysiącznemi świadectwami 
i listami pochwalnemi, są wyrobione z 
kauczuku i zamiast szczeciny, są zaopa­
trzone kauczukowemi kolcami zachodzą- 
cemi w najdrobniejsza szpary zębów, 
przez co wszelki osad szkodliwy łatwo 
oczyszczają. Kauczuk posiada w sobie 
siłę elektryczną, którą wydobywa się 
przez tarcie, z tego zaś pochodzi, że 
przez tarcie nietylko żęby się czyszczą, 
ale zarazem i polerują. — Szczoteczki 
te nie kaleczą dziąseł, podług uznania 
lekarzy, powinny być użyte już dla dzie­
ci i młodżieży, aby zapobiedz później­
szym słabościom zębów. Oprócz tego 
szczoteczki te są nader trwałe i jedna 
Wystarczy na cały rok. 1 szt. 90 cent
Za 1 guldena apparat parowy
do oczyszczenia szkodliwego powietrza.

Jestto kociołek parowy, napełniony 
odpowiedniemi perfumami, który ogrza­
ny spirytusową lampą, połączoną z tym­
że przyrządem, za pomocą z rozgrzania 
powstałśj pary, w paru minutach roz­
pędza szkodliwe lub niemiłe wyziewy i 
nadzwyczaj miłym salon zapełnia zapa­
chem. Nieodzowny w szkołach, szpita­
lach, urzędach, pracowniach, mieszka­
niach, jak i w każdym salonie. Apparat 
ten wykonany z bronzu bardzo gusto­
wnie, że za ozdobę służyć może. Kosz­
tuje tylko 1 złr. Flaszka perfum odpo 
wiednich, wraz z spirytusem 50 cent.— 
(wystarcza na 50 razy).

Dla bezpieczeństwa
własnśj o oby jak i majątku 

rżecią jest nader pożyteczną, a nawet 
konieczną posiadać dobrą broń, a tą 
bez zaprzeczenia są nowo udoskonalone 
R e w o lw e r y  L efau ch eu x’go, z zam­
kiem bezpieczeństwa, podwójnemi lufa­
mi, 6-strzałowe — raz nabiwszy, można 
dać sześć pewnych strzałów w ciągu 
jednśj minuty.
1 s z t  7 milim. fl. 15. 100 nabój. fl. 3.50
1 » 9  .  17. „ „ k
1 „ 12 ,  19. „ „ 5.50

Zwyoięztwo nauki.
.. Udało się nakoniee jednemu z zna­

komitych chemików tegoczesnych wyna- 
lęść w dziedzinie kosmetyków to , nad 
czem wieki 3mąrzyło sobie głowy tylu 
uczonych. — Nowo wynaleziona Athem- 
PrdserwaUc zabezpiecza od wszelkich
szkodliwych wyziewów, zwłaszcza w cho­
robach, takowe ubezwładnia, bez użycia 
wszelkićj wody do ust, zęby i dziąsła 
utrzymuje świeże i z d r o w e . D l a  pa­
lących tytuń szczególniej do polecenia, 
w jednćj bowiem chwili niemiły odór 
tytuniu usuwa, a natomiast usta miłą o- 
ziębiającą napełnia wonią — jako arty­
kuł toaletowy, niezbędny dla każdego. 
Rano wypłukawszy nią usta, na cały 
dzień pozostawia przyjemny zapach. — 
Esencja ta jest zupełnie odmienna od 
wszystkich dotychczasowych —  jest cał­
kiem nowym przez wysoko w  świecie 
uczonym położone osoby ocenionym i 
jako za najlepszy uznanym wynalazkiem. 
Flaszka razem z objaśn. użycia 90 ct.

Elektro-galwan. pierścienie
nadzwyczaj ważny dla każdego wynalazek. 

Faktem to już przez najznakomitszych

medyków uznanym, że galwanizm nad­
zwyczaj dobroczynne wywiera skutki w 
poniżśj wymienionych słabościach; po­
dług informacji jednego z najsławniej­
szych paryzkich lekarzy, wykonane pier­
ścionki z nowego złota, wewnątrz któ­
rych znajduje się drut elektromagne­
tyczny, maja tę własność, że zabezpie­
czają i leczą od pedagry, reumatyzmu 
cierpień nerwowych, drżenia serca, bólu 
głowy i t. d. Pierścień taki gładki ko­
sztuje tylko 90 cen. i bywa przez każ­
dego lekarza polecanym.

Najnowszy wynalazek.
srebrne guziczki do przyszywania do 
koszul z srebra 13tśj próby.

Wynalazkiem tym połączono elegan­
cję z oszczędnością. Pomyślmy tylko, że 
taki guziczek może przetrwać Bóg wie 
jak długo, że - vtćj do nowćj mo­
żna go przyszy „ aoszuli i pomimo to nigdy 
na wartości nie traci, podczas gdy in­
nego gatunku guziki przez pranie, ma­
giel, prasowanie i noszenie ciągle się 
psują a nie zawodnie każdy uzna, że
tylko takie guziczki kupować należy. Do
każdego tuzina dołącza się poręczenie 
za dobroć złota lub srebra.

Cena dlatego tak nizka, aby uzyskać 
jak najliczniejsze rozpowszechnienie tego 
artykułu. Tuzin najpiękniejszych gilo- 
szynowanych srebrnych 85 c. gładkich 
70 c.
Interesująca rączka do pióra.

kiedy J. Ces. Mość Napoleon 111. zabie­
ra ł  się do pisania dzieła o Juljuszu 
Cezarze, polecił aby zręczny jaki me­
chanik wynalazł rączkę do pióra taką, 
któraby uchraniała piszącego od ciągłe­
go maczania pióra w atramencie i wszel­
kie inne rekwizyta do pisania zastąpiła 

Zadanie to z zupełnem zadowoleniem w 
całości spełnionem zostało, gdyż w 8miu- 
dniach przedstawiono J. Ces. Mości tę 
rączkę do pióra. Pan Gilbert Rochóe 
udoskonalił ją jeszcze i otrzymał za nią 
50 napoleonów, ponieważ przewyższyła 
nawet oczekiwanie; zawiadomiony otem  
dopiero teraz przez wynalazcę, przyjąłem 
wyłączny skład na całą ustr. węg. mo- 
narchję. Rączka ta jest z chińskiego 
srebra, zamykana, konstrukcja jćj jest 
tego rodzaju, że można nią pisać bez 
przeszkody od rana do wieczora, i na­
pływ atramentu rególować stósownie do 
życzenia. Kształt jój elegancki i do każ- 
dćj ręki przydatny, polecam ją przeto 
każdemu, a szczególniej komisjonerom, 
podróżującym, kupcom, doktorom, ucz­
niom i t. d. 1 rączka 1 złr. tuzin piór 
napoleońskich 15 c.

Havanna Bouquet
za 1 ya cen. cygaro za 30 c. czyliinaczśj naj­
tańsze cygaro zamienić można w Ha­
vanna za pomocą Havanna Bouguet’ua 
Ta w najnowszych czasach sprowadzona 
esencja wyrabia się z korzenia i krzewu 
prawdziwśj wschodnio-indyjskićj rośliny 
tutuniowćj Havanna i nieznacznem zwil­
gotnieniem najlichszego gatunku tytuniu, 
nadaje mu s i ę  najprzyjemniejszy zapach 
tutuniu havanna. Flaszka wystarczająca 
do 500 cygar 1 złr. 50 c.

Płaszcze na deszcz.
_ nieprzemakalnej materji bez szwu, 
wyrobu angielskiego; płaszcze te są tak 
wykonane, że można je nosić i podczas 
najpiękniejszej pogody, wygląda bowiem 
po drugiej stronie jak najpiękniejszy 
paltot sztuka po 10 złr. 50 c.

Powyższe artykuły nabyć można na całą monarchją austrjacką jedynie i tylko
iw składzie podpisanego:

A .F r ie d i im in i>  W iew  —  P r a te r s tr a s se  N r .  £ 6 ,

W szystkie przez inne firmy anonsowane imitacje są daloko niższej jak ości, o czem przestrzegam y P. T. publiczność we w łasnym  interesie.

Najstósowniejsze podarki przy nadchodzącej porze karnawałowej.
________________  T alm i z ło te  __________

Odszczególniające się 

jakością. OZiOBT
Łańcuszki ze Złota-Talmi.

Odznaczające się 

taniością.

J u l  od 12stu Lit cieszą się łańcuszki do zegarków ze złota-Talmi sławą skutkiem swój wartości, trwałości i starannej roboty. — Liczne imitacje tych łańcuszków z powodów wymienionych 
amtwzają nas przypomnień Publiczności, iż tylko my szczególne gatunki tego artykułu posiadam y— dla tego musi każdy udać się , chcąc posiadać prawdziwe Talm i-zło to do

g y  In d u str ie -H a lle  in  W ien: P ra terstra sse  BT 16. -^ pg
(Nie omylić się i nie wziąść za Nr. 26.)

Owe łańcuszki ze Złota-Talm i nawet przez złotnika rozpoznane nie będą, skoro je  na kamieniu probierczym nie w ybada, gdyż; m 1 • -» . f * _ _  L ___* l. —1— i. T-   ł „ C.. ..I,, Avrrnb Ałwr»An/f wlrtł-n .
Owe łańcuszki

3 złr. 4 i 5 złr-

. . .  . . .    . _ na sposób srebra chińskiego wyrabiane
Talm i, które w najnowszych wzorach złotych przechowują, zatrzym ują powierzchowność złota po wielu latach ciągłego używania.

Prawdziwe łańcuszki ze złota-Talm i kosztują sztuka 1 złr. CC ct. 2 fl. 3 fl. 3 fl. 40, 4 złr. — Długie składane łańcuszki na  szyję 2 złr. 50 cen t.,

i |c ą ły  garn itu r emaljowany, broszka i kulczyki z 
brylantam i z łr. 3.50.

1 p ara  guziczków emaljowanych do koszól c. 60 , 
80 złr. l .

Biżuterje brylantowe.
Najświetniej wykonane, — nawet znawca olśniony 
niemi będzie; — ta  biżuterja jes t oprawna w 

| prawdziwe złoto talmi, imitowane brylanty są z 
| kryształu, który ogień jaskrawy nigdy nie traci, 

także i inne szlachetne kamienie są do nierozpo- 
znania.
1 Broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 para kólczyków złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 para góziczków do półkoszulka złr. 1,1.50, 2, 3. 
1 para góziczków do rękawek złr. 1.50, 2, 3.
1 szpilki męzkie złr. 1, l.5o, 2, 3.
1 pierścionek z brylantem złr. 1, l.5o, 2, 3.
1 krzyżyk jako kolja złr. 1, 2, 3.

Talmi złote biżuterje.
1 łańcuszek talmi złoty złr. 1.50, 2, 2.50.
1 łańcuszek na szyję złr. 2.50, 3, 4.
1 zachwycająca kolja z krzyżykiem złr. 1, 2.
1 broszka c. 80, złr. I, 1.50, 2, 3, 4. 
l para kólczyków c. 80 złr. l, 1.50, 2, 3.
i „ „ c. 40, 60, 80.
1 medaljon c. 50, 80, złr. l, 2, 3.
1 para góziczków do koszul c. 30, 50, 80, złr. l. 
1 para góziczków do rękawek c. 40, 60, 80 zł. 1- 
,1 szpilki męzkie c, 50, 80, złr. 1, 1.50, 2.
I broszka na fotografię złr. l, 2 . 

j Biżuterje z prawdziwemi czeskiemi grana­
tam i rodzajem mozajki oprawne dla kobiet 

i mężczyzn stósowne.
1  broszka i  złr. l  do 1.50, 3, 4, 5, 6, 7, io. 
^ g a rn itu r broszka i kulczyki fl. 2 do 3, 5,10,15, 20,25
i i  garnitur guziczków do rękawek (2 szt.) fl. 1-35, 8- 
T , garnitur guziczków do półkoszulka (2 szt.) c. 70

90, złr. 1.50, 2, 3,
I; szpilką do szalika męzkiego c. 40, 75, złr. 1.

Biżuterje koralowe 
w ta lm i z ło te j  opraw ie. ,

1 broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 para kólczyków.złr. ł, 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 para góziczków;do koszul c. 80, złr. 1, 1.6O, 2. 
1 para guziczków do rękawek złr. 1, 2, S.
1 szpilki męzkie złr. i j  1.50.
JL damskie kolje złr. 2,50, 3, 4.
1 bransoleta 2, 3, 3.50. 
f ‘ sznurek korali siekanych ć. 16 .
1 ’sznurek korali okrągłych c. 30.

Biżuterje emaljowane 
świetnie ze złota talmi w ogniu wypracowane.

1 broszka złr. 1, 1.50, 2, 3. 
t  broszka z prawdziwemi koralami emalią ozdo­

biona złr, 2, 3, 4, 5.
1 para kulczyków złr, 1, 1.50, 2, 3.

Zegarki talmi złote z podwójną kopertą, Są- 
ronette, skazówkę minutową, szkiełkiem kry­
ształowem , werlnem niklowym, łańcuszkiem 
prawdziwym talmi złotym i medaljonem, wszy­
stko w futerale złr. 10, 15.

Osobliwości damskich zegarków 
x Podarki dla dam.
. Damskie srebrne zegarki z kryształowemi 

szkiełkami, ('Miniaturformdt) wybornie w ogniu 
pozłacane i łańcuszkiem na szyję wszystko w 
futerale 15 złr.
irpTeż same z podwójną kopertą i łańcuszkiem 

na  szyję złr. 18.

i

1 para  emaljowanych guziczków do rękaw ek c.
80, z łr. 1, 2.

1 medaljon c. 80, złr. 1, 1.50, 2, 3.
1 pierścionek emaljowany c. 60, 80, złr. 1, 2 .
1 łańcuszek emaljowany złr. 1.50, 2 .
1 łańcuszek damski z łr. 2.50, 3.50.

Biżuterje w perłach 
w oprawie m isternej 

1 pierścionek z perłam i złr. 2.50, 3, 4.
1 szpilka męzka z perłam i złr. 1, 2, 3.
1 broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 zachwycająca kolja damska z fermoirem bry- 

liantowym i serduszkiem z brylan- 
lami i rubinam i z łr. 3.50, 4, 5/ 6,

1 pierścionek z prawdziwemi perłam i złr. 1.50, 2, 3.
1 „ z turkusam i i perłam i złr. 2.50.
Pierścionki z rozmaitemi kamieniami j a k : Chryso- 
pras, Turkus, Jaśm in, Apas złoty, Opal, złr. 2.50,
3> 4, 5- . . , . 
Złote duże pierścionki do pieczętowania, z kamie­
niem do grawitowania złr. 3.50, 4, 5,_ 6.
Ciężkie złote pierścionki prawdziwemi djamentami 
siedmiogrodzkiemi osadzone z łr. 5, 6, 7.
Też same pierścionki z prawdziwemi djam entami 
z łr  6 12 15 20 25.
1 p ara  kólczyków złotych złr. 2 , 3, 4, 5 , 6, do 10.J
Kólczyki z prawdziwemi djamentami si ( cm icgroflz| 
kiemi złr. 7, 8, 10, 12.
Z łote broszki z łr. 2, 3, 4 , 5, 6, 7, do 12 . .
Cały garnitur, brosza, kólczyki złote w futerał 
złr. 6, 8, 10 , 15, do 30.

N ie do u w ierzen ia
a  je d n a k  p raw d a!

Podarki dla panów.
Prawdziwy angielski najwybórniej w ogniu po­

złacany srebrny chronom eter z kopertą  podwójną 
doskonale emaljowany z kryształowym  szkiełkiem, 
łańcuszkiem prawdziwym talm i złotym  i m edaljo­
nem, wszystko to  razem  w futerale kosztuje 20  fl.

Prawdziwy angielski srebrny chronom eter z po- 
jedyńczą kopertą, kryształowem  szkiełkiem , ła ń ­
cuszkiem, i medaljonem w futerale złr. 17.

Srebrne A nkry  z kryształowym  szkiełkiem i 
skoczkiem złr. 15, 18. Srebrne A nkry  bez kluczy­
ków do nakręcania ze szkiełkiem kryształowym 
w futerale drewnianym złr. 26, 28, 30.

Srebrne cylindry damskie wybornie pozłaca-, 
ne z łr. 20.

Złote (Nr. 3) damskie zegarki ze skoczkiem 
i szkiełkiem  kryształowem  z łr .  22 , 24 , 25, 27 

Podarki dla panien 
Pozłacane srebrne zegarki z łr. 14, 16.
Z łote zegarki z szkiełkiem kryształowem  złr. 

25, 40 , 45. _ „
Złote zegarki g ra  wo wane złr. 25, 27, 30. 

Podarki dla chłopców
Srebrne cylindry złr. 10.

z szkiełkiem kryształowem
złr. 12, 14, 16.

„ ankry złr. 14, 16, 18.
„ „ z  szkiełkiem kryształowem

18, 20 , 25.
Zegarki talm i złote wybornie zregulowane z 

łańcuszkiem  talm i złotym  i medaljonem w fu­
tera le  złr. 10, 12, 15.

W yśm ienite Melodiony odgrywające najnow­
sze utwory M eyerbera, Offenbacha, S trausa, 
Z ichrera etc. etc.
1 sztuka o 4 arjach  7 złr. 1 sztuka o 8 arjach  
złr. 10 c. 50; 1 sztuka o 8 aryach Tremolo- 
A parat z Maudolino Glockenspiel i niebiańskim 
głosem złr. 18; tożsamo o I2 tu  arjach  25 z łr.

C&y jest coś Mamszegof
1 srebrny wytworny deserowy lub widelec 85 c. 
1 duży nóż lub widelec z łr. 125.
Szkatułki z 6ma nożami i 6ma widelcami 11 fl. 
Duża wspaniała szkatu łka  mieszcząca w sobie

S z tu ć c e  z 1 3 -łu to w e g o  s re b ra .
12  masywnych noży i widelcy kosztuje wszy­
stko razem  tylko 30 złr.
gustowna kasetka z 6 nożykami deserowemi 6 fl.

Dla kobiet na podarunek szczególnie się stósu- 
je  nader gustowna kasetka  z mozaiką zaw iera­
jąca  na dużą skalę nożyczki z 13 łutowego 
srebra, naparstek , fnteralik na igły, sztyfty etc.

 Za angielskie zegarki 5-letnia gwarancja.
Zlecenia z prowincji telegraficzne lub listowne 
w 24 godzinach wykonane będą. 
męzkie szpilki do szalika złr. 1.50, 2, 3, 4. 
zachwycająca złota damska kolja z krzyżykiem 
złr. 5.50, 6, 8.
krzyżyki złote na  tasiemce aksamitnej złr. 1.50 
2, 3, 4, do 6.
masywne złote medaljony po 2.50, 5, 6, 10 złr. 
prawdziwe koralowe krzyżyki w złocie złr. 
1.50, 2, 3, 4.
ślubne pierścionki po 2, 4, 5, 6.

989(2-6)

razem  złr. 6, 8, 10.
Srebrne łańcuszki do zegarka z łr. 1,8 0 . 

2 , 2.50, 3, 4.
Srebrne medaljony z łr .5 3 ,^,,

P  T P ub liczność  UDraszamy w ich w łasnym  in teresie : ze zleceniem  zgłosić się w prost do „Industrieh a lle“, gdyż dopiero wówczas m ożem y ręczyć  za  praw dziw ość to w a ru  
C iaełe  u zn an ia  w ie lu  d ługo letn ich  m oich kupców  w szystk ich  części m onarchji Niemiec, R ossji, W łoch _i całego W schodu , dosta rcza ją  na jlepszą  g w arancję  o sp iesznem  < 

^  6 i rzetelnem  zeła tw ian iu  zleceń — Cennik- z ilu strac jam i g ra tis i franco.

Najlepszy i zupełnie n ieszkodliw y praw dziw y

Środek fa rb o w a a ia  w ło só w . 
HA1B D IE .

Opatrzony urzędową marką obronną) na czarno, c iem no i j a s no-brn n a tn o , którym 
każdy farbować może włosy na głowie lub brodzie H/ĘT trw a le  wej*iu,g yczeI!ia
i bez żadnśj obawy na jasno i ciemno i który to środek o tyle szkodliwym być nie może, 
o ile składa się  z pierwiaztków czysto roślinnych. ,

S f tłM S S  Skutek jest pewny i niespodziany — barwa najaupełmój naturalna , wykonanie nad- 
zwycznj łatwe, a przewybomość tego artykułu przewyższa wszystkie dotąd istniejące po-

v dobnego^rodzaju^ fw bowania włosów jest niemożliwem skoro przepisy użycia, dokła:
' dnie eastósowane będą, — a włosy raz ufarbowane nigdy swój pięknćj powierzchowności

f  z łr 50 cen,  d0 kaideg0 zaś kart0 .
v/6liy • nu należące szczotki grzebienie i  naczynia 50 c. , ,

n . . i „  szczególnie poleca się k o b i e t o m  do farbowania włosów 1 
n a a r ia m -r a s ia  brwi na czarno i brunatno w futerale z grzebykiem 1 szczotką Afl; , 

—  7 »wjiojgćnw«' nh3talnnki najspieszniej załatwione będą po przesł,an)u, gotówki i 
10 cent. za ambalaże, lub za zaliczką pocztową.

W ilh e lm  A lit
Parfumeur Friseur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in W ien, Stadt, veriangerte 
Kartnerstrasse Nr. 51 und Neubau, Neubaugassę 70. Także w aptekach pana Moll ,,zum 
Storch“  — i pana J . Weita ,,zum Mohren” Tuchlauben, — w K rak ow ie u  p. Józefa 
Jahna, we L w o w ie  w aptece p. Rńcker, -  w C zern iow cach  u pana A. Munzer,  ̂
w T a rn o w ie  u p. Wielogórskiego, w R zeszo w ie  u p. J. S c h a i t t e r , , 962(ż-f)

Franzensberger Wasser
do leczen ia

d o le g liw o śc i m oczow ych  i k a m ien ia ,
rą samą wodą otrzymano znamienite rezultata w publicznych z w a d a c h ..i  u  prywatnych 
ihorych, — lekarskie zdania, sposób używania i listy dziękczynne dołączone każdej flaszce.

Główny skład:

W ien , Jos. Weis Apotheker „zum Mohren“ 
ruchiauben. 1' ■' ‘1 1'

W le n , M. Springer, Jagerzeile 48.
B ru n n , L . Lusar, Apotheker „zum rothen

irebs.“
A g ra m , S . Alitte.lbach, Apotheker.

G ra tz ,V . k fn tte r Apotheker zur „Landschaft.“ 
ig la u ,  V. Ind.erka Aptheker.

O lmf i t z  A. E. Lederer.
P e s t  A. Gerhardt vis k via Hotel „Kónigin 

von England.11 
P r a g ,  C. v. Helly, Apotheker.
P r e s s b u r g ,  J. Vavrecka Apotheker zum 

„heiligen Stefan.11
S t e r n b e r g ,  Anat. Jauck.

. T r i e s t ,  A. Zauetti Apotheker,
P a r i s ,  Levasseur Pharmacie, rue de la 

Monnaie 19.
C e n a  f l a s / k i  Ź  * tr .C e n a  f l a s z k i  M * lr .

x h k  — T a m ie  znaiduie się zaszczytnie uznana M agen-Essenz, przeciw kurczom 1 we- 
«  d ffiad czeT  p a n a U T w e ie r  najlepszy środek przeciw chorobie morskiąj etc. etc.

*  W yrabia i rozsyła en gros
E a m m z  S i r a l i O Ś ć h  iń  B ru n n  A d le rg asse  N r. . l i -   ____

9  i 4 'iicĆldWitz (Mahren.i 976(3.12) ą

W  Salonie Mód 
3". Ebe

Ulica Plorjańska Nr. 329 na drugiem piętrze, 
dostać można gotowych sukien balowych podług 
najświeższój m ody francuzkiój robionych, a  stóso- 
wniel do ceny, kwiatami, wstążkam i lub innemi 
ozdobami ub ieranych , które z kwiatam i na głowę 

[kosztować będą od 15 do 30 złr.
| Nadszedł także znaczny transport KW IATÓW  
| UBRAŃ PARYZKICH. 1024(1-?)

K. Kaniewski
fryzjer męzki i damski w Krakowie,

| w; R ynku Głównym przy rogu uf. W iślnćj N. 20, 
poleca Szanownźj Publiczności swój

Z i m  K C i A U
świeżo zaopatrzony we wszelkie tśj sztuce 

odpowiednie wyroby w najnowszym guście. 
Oświadcza przytćm, iż posiada w wielkim doborzo 
wytworne roboty fryzjerskie , jako to : peruki męz­
kie, damskie, warkocze, peifumy, pomady, mydła 
zagraniczne w różnych gatunkach, szczotki i szczo. 
teczki, grzebienie i grzebyki, szpilki i t . p. użyte­
czne i niezbędnie potrzebne przy toalecie damskiój 
przedmioty. Podejm uje się także wedle najnowszej 
m ody damskiego czesania i  ubierania głow y. — 
Za trwałość i dobroć swych przedmiotów, pomier- 
ność cen i szybką usługę, ręczy — ja k  niemnićj, 
iż położonemu w nim zaufaniu, na  które zasłużyć 
pragnie, z zadowoleniem odpowie.

Peruki teatralne na czas karnawału są 
. do wynajęcia. io23(i-?)

Syrup Pagliano.
Środek ten powszechnie znany, jest 

w swoich skutkach leczniczych niepo­
równanym. K rew każdą zepsutą wy­
czyszcza zupełnie, niszcząc domieszane 
złe  soki, poczem tak oczyszczoną wzma­
cnia i posila —  w ogóle w bardzo kró- 
tk ip  czasie uzdrawia nie zostawiając 
szkodliwych skutków na później. 

jW K R A K O W IE  nabyć go można
w aptece

R A  B E D Y K A
przy Małym Rynku. 909(2-3)

Do handlu korzennego potrzebny jest

p r a k t y k a n t
dobrej konduity w wieku około lat 15. 

Bliższa wiadomość w administracji
„Kraju.11 1021(2-3) l

^odkłady d la  chorych
nieprzemakające; miękkie, bez odoru 
w czterech wielkościach po, złr. 1, 
1.35 cent., 1.76 i 2.25 ct. w handlu

A. Gnmplowicza
w Krakowie.

Przesyłki za pobraniem. 957(3-?)

Poszukuje się
kotła piwnego 
miedzianego

używanego, w dobrym stanie 
na wyrób 20 wiader piwa. Zgłosić się 
należy do zarządu Skrzydlnśj poczta 
Limanowa.

1008(3-3)

L. 33870. 965(3-3)

Las na sprzedaż.
Król. miasto Lwów imieniem funduszi 

śp. Stanisława Gosiewskiego ma do sprze 
dania w lasach Pniatyna w powiecie prze- 
myślańskim położonych, 200 morgów lasu 
bukowego, 80 do 100 letniego.

Chęć kupienia mający zechcą swe oferty 
w wadjum w kwocie 750 złr. w. a. opa­
trzone wnieść na ręce burm istrza do Ma­
gistratu  lwowskiego najpóźniej do 20 sty 
cznia 1870 r., w którym to dniu z ude­
rzeniem godziny dwunastćj w południe w 
biurze IIIg° departamentu M agistratu ot­
warcie ofert nastąpi.

W arunki sprzedaży wolno przejrzeć w 
wspomnionćm biurze, a las sprzedać się 
mający może być na miejscu obejrzany.

Lwów dnia 20 grudnia 1869.

W IE L K I

Przy dzisiejszym zwyczaju dawania p o d a r u n k ó w .ślubnych i wypraw 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę na naszą wielką i rzetelną wyprzedaż.

Lokal, w którym się znajduje nasz już od la t 20 istniejący 
SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW z ALPACCA i CHINA SREBRA 

musimy w skutek sprzedaży domu opuścić. — Widzimy się więc znagleni, 
nieznalazłszy odpowiedniego lokalu, wysprzedać obfity nasz skład niżćj ceny 
nakładowej i zapras/am y uprzejmie wysoką szlachtę i szanowną P. T. publi­
czność do kupna naszych fabrykatów od la t 30 już znanych i renomowanych.

Przyjmujemy i na przyszłość gwarancję za trwałość naszych towarów, 
gdy nasz interes fabryczny nadal istnieć będzie.

Następujące przedmioty z najlepszego Alpacca i China srebra, którego 
metal pierwotny białym je s t,— (a. skutkiem tego nigdy z żółknieć lub zczernieć 
nie może) po długim i codziennym używaniu równają się towarom prawdziwie 

srebrnym
£ y ż k i  stołowe za tuzin od 9.50 do 14.50. złr. 
Ł y że c zk i do kaw y „ „ ó.50 „ 7 .  —
N uże stołowe ze  śrubą patentową zapobiega­

jącą  wypadaniu klingi od 9 .j0  do 14. 
W idelce stołowe  od 9.50 do 12.50.
W idelce stołowe całe metalowe od 11 do 14. 
N oże lub widelce deserowe od 7 do 10. 
Ł yżeczk i deserowe od 9 do 14.

■ Chochelka do śm ietanki sztuka od 1.75 do|2.75. 
Chochladuża od 3.25 do 4.50.
M esser B a stl za tuzin od 6.50 do 7.50.

L ich tarze  stołowe Silbefaęonpara o 2 6do. N  II._ 
L ich tarze  stołowe „ N. I. „ od 6 do. 14 
Kandelaber na  2, 3, 4, 5 świec odj.16 do 50. 
Cukiernice od 5 do 10. '
K oszyczki n a  chleb z d ru tu  srebrnego China 

za sztukę od 2 do 4.
K oszyczki massiv od 6.50 do 14.
P rzybory na  ocet i  oliwę od 3.50 do 8. 
P rzybory  na  ocet oliwę m usztardę i 

cukier od z łr. 15 do 20.
Solniczka i  p ieprzn iczka  od 1.20 do 1.80.

Ł o p a tka  od tortu  id z łr. 3 do 4.50. Sztućce do sa ła ty  4 do 5.50. K o r k i  d o  flaszek z  figur­
kami za  sztukę 55 l. S iejn iczki n a  sól i  p iep rz  całe metalowe- lub z pięknie szalowanego 
szkła c. 60 do z łr. 2.80. C za rk i n a  ja ja  od c. 50 do 75. L ich tarze  ręczne od c. 80 ao 3.oU, 
potem serwisu  do herbaty, kaw y, deserów  i obiadu  w najnowszym srebrnym  lasome.— la c e  
każdej wielkości etc. etc. , ;

K asetki na  servis 1 —  24 osób w yrabiają się w naszej fabryce p r ę a k o i m e -  
gancko po cenach niesłychanie tanich, także przyjmujemy grawirow. me wectrug życzę , 
litera łacińska kosztuje 4 c., litera gotycka 6 c. monogram lub ko ro m  stosownie 
ści od 15 do 40 c. m p * -  P rzy  obstalunkach kasetek i grawirowań i raszamy dokładne

oznaczenia.

Erste k. k. | | | |  privilegirte _

Alpacca- u>. C h in a -S i lb e p -^ F w a a re n -F a b n k  jm W ien .
j Niederlage: Kohlmarkt Nr. 1 0 . 1022(1-36)
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